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Dekret craseirj? w krytyce keniisli
prawniczej Sejmu.

Dekret jest przesiąknięty duchem policyjnym i zredagowany niechlujnie pod względem prawnym i językowym.— 
Uchwała komisji uchyla dekret. — Jutro dekret idzie pod uchwały plenum Sejmu.

Warszawa, 6 7, (wł. k.) We 
środę, dnia 6 bm. komisja prawni­
cza pod przewodnictwem posła dr. 
Marka rozważała dekrety prasowe z 
dn. 10 maja 1927 r. Dekrety te refero­
wał poseł dr. Liebermann z P. P. S., 
dając ogólny pogląd na charakter obu 
dekretów i podnosząc, że o ile dekret o 
prawie prasowem nadaje się do znowe­
lizowania, choć sprawa ta wymaga 
Wielkiej pracy, o tyle dekret o rozsze­
rzaniu nieprawdziwych wiadomości i 
zniewag zupełnie do przyjęcia się nie 
nadaje. Dekret ten — stwierdził poseł 
Liebèrmann — jest przesiąknięty na- 
wskroś duchem policyjnym, odznacza 
się wielką surowością kar i bynajmniej 
nie odpowiada potrzebom państwa, ani 
społeczeństwa, gdyż obowiązujące u- 
stawy zawierają dostateczne w tej 
łńierze przepisy ochronne. Dekret ten

Polsko-sowiecki pakt 
gwarancyjny.

Berlin 6. 7. (PAT) Socjalistyczny „Vor- 
waerts“ pisząc o sprawie zlikwidowania o- 
becnego konfliktu polsko-sowieckiego, oraz 
o podjęciu rokowań o pakt gwarancyjny 
miedzy Polską a Sowietami, pisze:

„Szczególnie pocieszające jest zarządze- 
dzenie wznowienia,rokowań o zawarcie 
paktu gwarancyjnego między Polską a Ro­
sją Sowiecką. Zdaje się, że powrót Czi- 
czerina do Moskwy wpłynął uspokajająco 
na podniecone umysły w Rosji. Cziczerin, 
który w ostatnich czasach odbył konferen­
cję zarówno z Poincarem, jak Briandem, 
Marxem i Stresemannem zdaje sobie le­
piej sprawę ze sytuacji politycznej zagra­
nicą. niż zamknięci, na zamku w Kremlu 
politycy sowieccy, których niedorzeczne 
przemówienia i artykuły w ostatnich cza­
sach były najwidoczniej podyktowane 
przez panikę, jaka ich ogarnęła. Likwida­
cja polsko-sowieckiego konfliktu a przede- 
wszystkiem wznowienie rokowań o za­
warcie paktu bezpieczeństwa, i gwarancji 
między Moskwą a Warszawą zada śmier­
telny cios historycznej propagandzie mię­
dzynarodówki bolszewickiej przeciwko 
rzekomemu niebezpieczeństwu wojny.“

— A—

BILANS BANKU POLSKIEGO.
Zmniejszenie sie zapasu walut.

Warszawa, 6 7. (wl. k.) Bilans Banku 
Polskiego za ostatnią dekadę czerwca wyka­
zuje zmniejszenie się zapasu walut o 12,978.000 
z! do sumy 218.879.000 zł. Ze względu na ulti­
mo miesiąca zmniejszyły. się salda na rachun­
kach żyrowych o 52 miijony złotych do 213 
milionów złotych. Obieg biletów zmniejszył się 
o 45 milionów do 727,513.000. Pokrycie złote­
go wynosiło na 1 lipca br. 50,77 proc. Pozo­
stałe pozycje bilansu nie wykazują większych 
zmiârv.

jest nadto bardzo niechlujnie zredago­
wany, tak co do budowy pojęć praw­
nych, jak i języka, niezależnie od tego.

Warszaw á, 6. 7. (wł.) (k) Dzisiej­
sze posiedzenie Sejmu wypełniła dalsza 
dyskusja nad ustawami samorządowemu 
Przemawiali poszczególni przedstawiciele 
klubów, wyrażając swoje stanowisko wo­
bec tych ’.îstaw. Klub białoruski wypo • 
wiedział się przeciwko ustawom.

Poseł Holeksa Ch. D. podnosił, że Cha­
decja z ustaw wyciąga wniosek, że nie da 
się doraźnie 'zmienić stosunków w na­
szych miastach i miasteczkach żadnym 
systemem i że do tego prowadzi inna dro­
ga, aby stopniowo rady i zarządy miast 
mogły rzeczywiście przejść w polskie rę­
ce. Ludność ruska i białoruska otrzymuje 
w tym projektach taką sumę praw i takie 
urządzenia, o jakich przed niewielu laty 
jeszcze marzyć nie mogła. Jeżeli zechce 
skorzystać z tych ustaw, to niewątpliwie 
uzna je za dobrodziejstwo. Klub rezer­
wuje sobie zgłoszenie szeregu poprawek 
i bedzie głosował za temi ustawami.

Poseł Matakiewicz (Klub Katolicko- 
Ludowy) również wypowiedział się za u- 
stawami.

Poseł Dzierżawski (ZLN.) oświadczył, 
że klub jego będzie głosował za ustawami 
ze wzgdędów rzeczowych i politycznych. 
ZLN. chce w ten sposób wykazać, że 
Sejm, mimo nieżyczliwego stosunku rządu 
zdolny jest dać krajowi te ustawy. Sta­
nowisko rządu jest tern dziwniejsze, że ani 
słowem rząd nie wyjaśnił swego progra­
mu w dziedzinie samorządów.

Stronnictwo Chłopskie wypowiedziało 
się za ustawami

Poseł Kozubski (Klub Ukraiński) o- 
świadczył, że ustawy są karykaturą sa­
morządu.

Poseł Karau (klub niemiecki) oświad­
czył, że klub jego będzie głosował ' zą o- 
desłaniem projektów do komisji . Podobne 
stanowisko 'zajął poseł Bon. Poseł Kier- 
nik imieniem Piasta oświadczył, iż klub

Paryż, 6. 7. (AW) W kolach parla­
mentarnych potwierdzają kursujące po­
głoski, iż zamiarem Poincąrego jest ak­
tywniejszy udział w kierownictwie poli-, 
tyką zagraniczną Francji. W szczególno-

że nie jest dostatecznie skoordynowa­
ny z dekretem o prawie prasowem. 

Omawiając dalej poszczególne roz-

jego zgłosi szereg poprawek do ustaw i od 
ich Uchwalenia uzależnia swoje stanowi­
sko wobec tych ustaw w trzeciem czy­
taniu.

Poseł Dubanowicz (Ch. N.) w dłuższem 
pr-zemówieniu krytykował ustawy, zaś 
kończąc oświadczenie i zwracając się w 
stronę pustych ław rządowych rzekł: 
Rząd mia! odwagę rozwiązać rady miej­
skie, lecz brak mu odwagi spełnić obowią­
zek wzglądem państwa.

Poseł Prager (PPS.) poddał ostrej kry­
tyce stanowisko rządu, wobec spraw sa­
morządowych, zaznaczając, iż nie łudzi 
się wcale, jakoby rząd miał jakąś koncep­
cję w sprawach samorządowych, którą u- 
krywa. Jest rzeczą znaną, że koncepcji 
rząd takiej nie ma. Zdanie ministra spraw 
wewnętrznych o tej sprawie może być 
dla Sejmu obojętne. Minister bowiem 
zredukował swój urząd do tego stopnia, że 
może go zupełnie dobrze zastąpić elek­
tryczny odkurzacz. Poseł Prager zakoń­
czył przemówienie stwierdzeniem, iż nie­
ma takiego systemu wyborczego, któryby 
dał temu rządowi większość, albowiem 
rząd ten jest dziełem przemocy, a nie 'za­
ufania ludtfości.

Po przemówieniu ks. posła Hukowa 
i posła Pryłuckiego ostatni w dyskusji za­
brał głos poseł liski, odpowiadając mniej­
szościom narodowym, dłużej zatrzymał 
się nad przemówieniem posła Pragera. 
Jeżeli nose! Prager mówił, że „piłsud- 
czyzna“ jest podszewką, mówca za­
pytuje o inne dodatki krawieckie, kto 
jest nićmi, guzikami i haftkami tej piłsud- 
czyzny, a przekonamy się — mówił mów­
ca — że tam są różni ludzie, którzy mają 
jakieś swoje specyfikacje interesów, ale 
wszyscy jakoś niewyraźnie traktują inte­
res państwa.

Na tern dyskusję przerwano do następ­
nego posiedzenia.

ści Poincare zamierza brać bezpośredni 
udział w rokowaniach z Niemcami.

W kwestii redukcji załogi okupacyjnej 
w Nadrenji w konferencjach franko-nie- 
mieckich Francję reprezentować będą 

Poincare, Briand i Bokanowski.

działy, referent poddał bardzo surowej 
krytyce postanowienia dekretu, za­
trzymując się dłużej nad sprawą ubli­
żenia czci i powadze Prezydenta Rze­
czypospolitej. . Ubliżeniem powadze 
Prezydenta — mówił referent — jest 
w myśl dekretu każda krytyka. Tak 
więc np. karany może być więzieniem 
do lat 5 ten, kto powie publicznie lub u 
siebie w domu, że naprzykład: Prezy­
dent Rzeczypospolitej w sprawie po­
życzki zagranicznej i t. p. ulega wpły­
wom prezesa Rady Ministrów.

Po krótkiej dyskusji komisja 
przy obecności 22 posłów uchwaliła 
jednomyślnie uchylić dekret. Na ple­
num Sejmu uchwała komisji znaj­
dzie się już 7 bm. Rozważanie dekretu 
o prawie prasowem odbędzie się na na- 
stępnem posiedzeniu komisji prawni­
czej.

Udział wojska w wy­
borach?

Warszawa 6. 7. wł. (k) W środę obra­
dowały połączone komisje: wojskowa i 
konstytucyjna. Przyjęto jednogłośnie w 
trzeciem czytaniu ustawę* dotycz, prawa 
co do wyborów do ciał ustawodawczych 
i samosądowych. Oficerowie w myśl 
tych uchwał zachowują prawo bierne 
do ciał ustawodawczych, natomiast przez 
cały czas służby czynnej nie przysługuje 
im prawo czynnego wyboru do ciał usta­
wodawczych ani do samorządów woje­
wódzkich, powiatowych i gminnych. To 
samo dotyczy szeregowych, a więc pod­
oficerów zawodowych.

—A—

Wybory komunalne
W WOJEW. KIELECKÍEM.

Warszawa 6. 7. wł. (k) Dalsze wyniki 
wyborów do samorządów na terenie 7 po­
wiatów Województwa Kieleckiego świad­
czą dobitnie o zwycięstwie list Chrześci­
jańskiej Demokracji. Wyniki te przedsta­
wiają się, jak następuje: Kozienice: Ch. D. 
7 mandatów, PPS. 5, komuniści 2. żydzi 10, 
Końskie: Ch. D. 2; PPS. 3, bezpartyjni 5, 
żydzi 13, Skarżysko-Kamienna: Ch. D. 8, 
PPS. 13, żydzi 3, Wierzbnik: Ch. D. 7, ży­
dzi 8, PPS. 9, Opatów: Ch. D. 4, bezpartyj­
ni 6, żydzi 14. Trzeba zaznaczyć, że nie 
brało udziału w głosowaniu około 1000 wy­
borców i to z powodu braków w spisach 
ludności. _ Staszów: Qh. D. 13, żydzi 11. 
Komuniści i PPS. nie uzyskali żadnego 
mandatu. Zarówno Z. L. N. jak i N. P. Ř. 
nie brały żadnego udziału w ruchu wybor­
czym do ciał samorządowych na terenie 
wyżej wymienionych 7 powiatów.

Bsiawy samorządowe w Sejmie.
Kluby mniejszości narodowych przeciwko ustawom. — 
Ostra krytyka ze strony P. P. S.: urząd ministra spraw 

wewn. — odkurzacz elektryczny.

Poincare chce bezpośrednio
rokować z Niemcami.
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Niemiec.
Niemcy przyzwyczaili się do Jego, 

że minister spraw zagranicznych p. 
Stresemann, po każdej swojej podróży 
nad Leman przywoził jakiś prezent 
z genewskiego drzewka. Obecnie żalą 
się, że dar jest bardzo nieznaczny; jest 
nim zapowiedź udziału Niemiec w ko­
misji mandatowej Ligi Narodów, spra­
wującej kontrolę nad rozdzielonymi 
między państwa mandatami kolonjal- 
nymi.

Niezadowolenie to w pewnej sprze­
czności pozostaje z bardzo żywą agita­
cją rozwijaną przez rozmaite związki 
kolonjalne, a domagającą się przyzna­
nia Niemcom kolonji. Udział Reichu w 
komisji mandatowej oznacza moralne 
uznanie prawa Niemiec do posiadania 
obszarów zamorskich.

Rozczarowanie, w znacznej części 
udane, tłumaczy się po stronie prawej 
społeczeństwa niemieckiego tern, że 
umyślnie bagatelizuje się tam wszyst­
kie uzyskane już ustępstwa, aby z tern 
większym naciskiem wysuwać dalsze 
żądania. Cóż nam z udziału w komisji 
mandatowej? — mówią politycy i pu­
blicyści prawicowi w Niemczech. Nie 
mamy jeszcze własnej kolonji, sprawa 
Nadrenji nie została załatwiona, a kwe- 
stja granic wschodnich „jeszcze nayret 
nie została napoczęta“.

Zarzuty i wątpliwości, formułowa­
ne przez lewicę niemiecką, są bardziej 
interesujące i sięgają na dalszą metę. 
Najpełniejszy wyraz w ostatnich cza­
sach dał im naczelny redaktor „Vossi- 
sche Zeitung“ p. Jerzy Bernhard. 0- 
strzega on Niemcy przed mieszaniem 
się do spraw kolonialnych. Posiadanie 
kolonji przez państwa europejskie uwa­
ża on za przeżywający się szybko za­
bytek przeszłości i jest zdania, że 
emancypacja ludów kolonjalnych i eks­
ploatowanych przez kolonjalną polity­
kę posuwa się naprzód nie dającym się 
powstrzymać krokiem. Wskazuje na 
Chiny, Indje, Afrykę. Wyciąga stąd 
wniosek, że Niemcy, na mocy Traktatu 
Wersalskiego pozbawione kolonjp po­
winny wyzyskać tę okoliczność na 
rzecz swojej polityki, aby w zbliżającej 
się rozgrywce międzykontynentalnej i 
likwidacji panowania kolonialnego. za­
jąć możliwie silne stanowisko, opiera­
jące się ma sympatiach wyzwalających 
się ludów.

Na terenie zamieszek i wojen domo­
wych w Chinach pozbawione koncesji 
Niemcy starają się o zachowanie neu­
tralności i z radością podkreślają oka­
zywane im jakoby przez Chińczyków 
dowody sympatji. W dawnych kolo- 
njach niemieckich, zwłaszcza tych, 
które objęła Anglja i jej dominja, usu­
nięte zostały ograniczenia, odnoszące 
się do Niemców i napływ żywiołu nie­
mieckiego wzrasta.

Polityka europejska w Europie — 
polityka neutralna na terenie świato­
wym, — oto pozornie sprzeczne drogi, 
któremi polityka niemiecka w oświe­
tleniu p. Bernharda winna zmierzać do 
swoich celów,

SPROSTOWANIE.
W wczorajszym artykule wstępnym 

posła Korfantego p. t. „Kto szkodzi Pań­
stwu na Śląsku?“ skutkiem pośpiechu 
przy oddawaniu pierwszego nakładu „Po- 
lonji“ na maszynę, zakradły się błędy. 
Mianowicie przy ustępie o napadzie na 
red. Zabawskiego powinno być: ..Jeden ze 
sprawców dobrowolnie zeznał, że do tej 
zbrodni namówieni zostali przez człowie­
ka blisko stojącego Głównego Zarządu 
Żw. Powstańców Śląskich, niejakiego 
D 'Z.i a ł a c li a (a nie Szałacha)“. Oraz 
dalej miast: „Podobnych bohaterów Zw. 
Powstańców Śląskich mógłbym przyto­
czyć jeszcze dziesiątki“ — powinno być: 
„Podobnych bohaterstw Zw. Powstańców 
Śląskich“, itd.

WALORYZACJA CEL 
Jako środek poprawy bilansu handlowego.
Warszawa, 6 7. (wi. k.) Z kół rządo­

wych donoszą, že w najbliższych dniach rząd 
ma powziąć decyzję w sprawie środków za­
radczych przeciwko dalszemu zwiększaniu się 
deficytu bilansu handlowego. Według tych In- 
formacyj czynniki miarodajne skłaniają się o- 
statecznie do waloryzacji cef, jako jedynego 
środka naprawy obecnego stanu rzeczy.

Unia polsko-litewska?
CO MÓWI O TEM PROF. HERBACZEWSKI Z KOWNA?

W a r s z a w a, 6. 7. (wł.) (k) W War­
szawie bawi prof. Uniwersytetu Kowień­
skiego*, Herbaczewski. Uczony litewski 
udzielił wywiadu prasowego na temat sto­
sunków polsko-litewskich. Zapytany o 
sprawę ewentualnego porozumienia pol­
sko-litewskiego odparł prof. Herbaczew­
ski, że nad sprawą unji politycznej polsko- 
litewskiej należałoby się poważnie za­
stanowić zarówno ze strony litewskiej, 
jak i polskiej. Kwestję unji na Litwie roz­
ważano i osiągnięto przekonanie, że wy­
starczyłaby unja ekonomiczna. Trzeba pa 
miętać, że o unji politycznej może być 
tylko wtedy mowa. jeżeli zechcą tego 
zgodnie oba narody równocześnie. 
Kwestji unii politycznej polsko-litewskiej 
nie uważa Herbaczewski przy obecnych 
stosunkach za aktualną.

Co się tyczy stosunków litewsko- 
sowieckich i litewsko-niemieckieh, _to_ — 
zdaniem uczonego litewskiego — ściślej­
sze zbliżenie litewsko-sowieckie jest na 
Litwie bardzo niepopularne. Zbliża się 
ono do uczucia wstrętu, co możnaby uza­
sadnić historycznie. Jeżeli chodzi o Niem­
cy, to Litwa zdaje sobie sprawę, że celem 
zabiegów niemieckich nad Bałtykiem jest 
umocnienie wpływów pruskich. Wrazie 
porozumienia ściślejszego między Polską 
i Litwą i utrzymania Pomorza w ręku pol- 
skiem, prowincja wschodnio-pruska była­
by uzależniona od Polski i to nietylko pod 
względem gospodarczym. Premier Wal- 
demaras nie ma złudzeń, co do intencji po­
lityki niemieckiej.

Wybory Komunalne w Stolicy
. DALSZY CIĄG WYBORÓW WICEPREZ YDENTA I ŁAWNIKÓW.

Warszawa 6. 7. wł. (k) O godzinie 8 
wieczór rozpoczęło się posiedzenie rady 
miejskiej, na którem miano dokonać wy­
boru. wiceprezydenta i ławników nowego 
magistratu.. Bezpośrednio potem został 
zwołany Konwent seniorův i zarządzone 
zostało zebranie wszystkich prawników, 
wchodzących w skład rady miejskiej. O 
godz. 8,30 przybył na sale posiedzeń nowo. 
mianowany prezydent miasta, Słomiński i 
według obiegających kuluary rady miej­
skiej pogłosek, zgłosił szereg warunków, 
od których uzależnił przyjęcie stanowiska. 
Między innerni zażądał, aby czas służby na 
stanowisku prezydenta miasta został mu

zaliczony do emerytury. Gdyby przytem 
niezależnie od tego był zmuszony ustąpić 
przed upływem roku, to rada miejska gwa­
rantuje mu powrót na to samo stanowisko, 
jakie zajmował dotychczas, jeżeli z-aś ustą­
piłby po upływie roku, stanowisko równo­
rzędne.

Do godziny 11 trwały w dalszym ciągu 
obrady Konwentu Seniorów. Sprawa kan­
dydatur nie została jeszcze ustalona. Je­
dynie koła Narodowe i ugrupowanie sa­
nacyjne zgłosiły swych kandydatów. 
Pierwsze p. Borzęckiego, drugie p. Raabe, 
go. PPS. kandydata jeszcze nie wysunęła. 
Żydzi wysunęli kandydaturę p. Koernera.

Pożyczka stobiMzacyjim polska.
Warszawa 6. 7. (PAT) W dniu dzisiej­

szym odbyła się dłuższa konferencja na 
zamku w obecności p. Prezydenta Rze­
czypospolitej i marszałka Piłsudskiego, 
przy udziale wicepremiera Bartla i mini­
stra skarbu, Czechowicza.

Po odbyciu tej konferencji minister 
skarbu przyjął niezwłocznie przedstawi­
cieli konsorcjum amerykańskiego i po pod,- 
pisaniu umowy o kredyt krótkoterminowy 
w wysokości 15 mil. dolarów, dokonał wy­
miany odnośnych dokumentów, oraz li­
stów, stwierdzając zgodność poglądu obu 
stron na sprawę realizacji pożyczki stabi­
lizacyjnej. Realizacja pożyczki stabiliza­
cyjnej mą nastąpić niezwłocznie, gdy tyl­
ko rząd polski uzna, że warunki rynku a. 
merykańskiego na to pozwolą.

Warszawa, 6. 7. (wł.) (k) Dziś o- 
puścili Warszawę reprezentanci amery­
kańskiej grupy finansowej Fisher. Danish 
iSharp. Na wyjezdnem przysłali prasie 

polskiej komunikat, omawiający wyniki ich 
rozmów z przedstawicielami rządu pol­
skiego.

Komunikat ten na wstępie powiada, że 
reprezentanci amerykańskiej grupy fi­
nansowej. dziękując prasie polskiej 'za 
przychylność, z jaką śledziła ich działal­
ność, stwierdzają, że w ciągu kilku osta­
tnich miesięcy rząd polski opracował zde­
cydowany i obszerny program finansowy, 
który stwarza trwałe podstawy dla go­
spodarczego rozwoju państwa i wzmoc­
nienia Polski wewnątrz kraju, jak i zagra­
nicą. W układaniu tego programu ame­
rykańskie konsorcjum współpracowało z 
rządem polskim. Pozatem udało się rzą­
dowi polskiemu uzyskać współpracę naj­
lepszych miarodajnych rzeczoznawców. 
Zasadnicze punkty programu opierają się 
na znanych zasadach, z których Polska

wiele już wprowadziła w życie. Odnosi 
się to szczególnie do ścisłego utrzymania 
równowagi budżetowej oraz do ustanowie­
nia kontroli nad rynkiem pieniężnym. Jako 
pierwszy konkretny wynik współpracy 
konsorcjum amerykańskiego reprezentan­
ci finansistów amerykańskich wymieniają 
umowę, podpisaną w dniu dzisiejszym w 
sprawie ppżyczki w wysokości , 15 milio­
nów dolarów, która na życzenie rządu 
może być użyta na podniesienie rezerw 
Banku Polskiego, Przedstawiciele amery­
kańskiego konsorcjum uważają, że zawar­
cie umowy o pożyczkę stabilizacyjną bę­
dzie poważnym krokiem w życiu państwa, 
nietylko ze względu na wysokość sumy 
pożyczkowej, lecz i ze względu na to, że 
pożyczka utoruje drogę dla finansowej i 
gospodarczej współpracy między Polską 
a rynkami międzynarodowemi.

Następnie komunikat mówi:
Kroki wstępne w związku z powyższą 

pożyczką zostały już powzięte, jednak rząd 
polski słusznie postanowił .zaczekać z jej 
zrealizowaniem do czasu, gdy warunki ryn 

I kowe okażą się bardziej sprzyjające.
Na tern kończy się część merytoryczna 

komunikatu. Wobec tego, że koła rządo­
we zapewnił w ostatnich dniach, iż przed 
wyjazdem przedstawicieli konsorcjum a- 
meiykańskiego nastąpi podpisanie proto- 
kułu wstępnego do kontraktu pożyczkowe, 
go, a może nawet samego kontraktu po­
życzkowego, pozwalamy, sobie zapytać, 
czy te kroki wstępne, o jakich wspomina 
powyższy komunikat, należy identyfiko­
wać z protokułem wstępnym do kontraktu 
czy z samym kontraktem pożyczkowym, 
a jeżeli nie, to w jakim celu opinję publicz­
ną wprowadzało się w błąd, rozdmuchując 
stan niepewności.

Powinność wojskowa we Francii.
JEDNOROCZNA SŁUŻBA WOJSKOWA I 28 LAT OGÓLNEJ POWINNOŚCI WOJ­

SKOWEJ.
Paryż 6. 7. wł. (eu) Izba kontynuowała 

dzisiaj przed południem debatę nad usta­
wą o poborze wojska. Projekt socjalisty 
Renaudela o określeniu obowiązkowej słu­
żby wojskowej na 9 miesięcy został przy 
postawieniu kwestji zaufania przez mini­
stra wojny Painlevego odrzucony 431 gło­
sami przeciw 120. Następnie przystąpiono 
do dyskusji nad poszczególnymi artykuła­
mi. Renaudel zgłosił do art. 1 poprawkę, 
według którego należy zaniechać poboru 
ochotników. Po postawieniu kwestji zau­
fania poprawka ta została odrzucona 342 
głosami przeciw 198. Art. 2 ustalający jed­
noroczną służbę wojskową został przyjęty 
jednomyślnie 542 głosami. Artykuł posta­
nawia ponadto, że żołnierz francuski po 
roku służby czynnej pozostaje 3 lata do 
dyspozycji, następnie przez 16 lat należy 
do pier\ys_zej a przez dalszych 8 lat do dru­
giej rezerwy. Ogółem obowiązek służby

wojskowej trwa 28 lat. Do 3 art. zgłosili 
komuniści poprawkkę, według której kom­
panie karne miały być zniesione. Popraw­
ka ta została wycofana po oświadczeniu 
ministra wojny, że do kompanii karnych 
nie będzie się przenosić żołnierzy z powo­
du przekonań partyjnych lub zawodowych, 
lecz tylko przestępców pospolitych i ta­
kich, którzy dopuszczają się czynów, ła­
miących dyscyplinę wojskową. Painleve 
przyrzekł ponadto, że rząd przeniesie z 
powrotem kompanie karne z Afryki do Eu­
ropy. Nieco później wnieśli komuniści no­
wą poprawkę., zabraniającą szykanowania 
żołnierzy z powodu przekonań politycz­
nych. Poprawka jednak została odrzuco­
na 443 głosami przeciwko 195.

Po południu dyskusja toczyła się dalej. 
Po dwugodzinnych obradach postanowiono 
513 głosami przeciwko 40 obradować nad 
poszczególnymi artykułami z osobna.

MINISTER SKARBU — NIE USTĘPUJE.
Warszawa 6. 7. wł. (k) Ministerstwo 

Skarbu komunikuje, że wiadomość podana 
przez Ajencję „Varsavia“ w jednym z 
dzienników z 5 bm., a powtórzona przez 
agencję Wolfa, o mającej rzekomo nastą­
pić zmianie na stanowisku ministra skarbu 
jest całkowicie bezpodstawna. Ajencja 
„Varsavia“ została pociągnięta do odpo­
wiedzialności sądowej.

GOŚĆ Z ANGLJI.
Warszawa, 6 7. (wi. k.) Przybył do 

Warszawy wybitny publicysta angielski 
pułkownik Artur Powell. Celem jego przyjaz­
du jest zebranie materiałów do pracy nauko­
wej, jaką przygotowuje o Europie Wschod­
niej. Ministerstwo Spraw Zagranicznych wy­
dało dziś wieczorem obiad w Hatelu Europej­
skim na cześć publicysty amerykańskiego.

Z ŻEGLUGI POLSKIEJ.
Warszawa, 6. 7. (wł.) (k) Dnia 2 

bm. miał być wykończony drugi statek 
pasażerski polski „Gdynia“, jednakże 
stocznia gdańska nie wykonała na czas 
zamówienia. Wskutek tego dopiero 20 bm. 
statek „Gdynia“ ma' być spuszczony na 
wodę. Okręt będzie kursował razem z 
pływającym już od paru tygodni statkiem 
„Gdańsk“ pomiędzy miejscowościami Pol­
skiego Bałtyku.

UMORZENIE SPRAWY O ODEZWE.
Warszawa, 6 7. (wl. k.) Wydział Karny 

Sądu Okręgowego w Warszawie umorzył po­
stępowanie karne przeciwko autorom głośnej 
w swoim czasie odezwy w sprawie więźniów 
politycznych. Pod odezwą widnieją nazwiska: 
Struga, Limanowskiego, Thugutta, Śmiarow- 
skiego I innych. Decyzja Wydziału Karnego 
Sądu Okręgowego nie dotyczy konfiskaty 
wspomnianej odezwy, która nie została uchy­
lona.

USTAWA O USTALENIU NAUCZYCIELI 
SZKÓL POWSZECHNYCH.

Warszawa 6. 7. (PAT). Sejmowa komi­
sja oświatowa wysłuchała referatu ,p. No­
wickiego (Wyzw.) w sprawie nowelizacji 
ustawy o ustaleniu i wynagrodzeniu nau- 

1 czycieli szkół powszechnych. Referent za­
znaczył, że w myśl dotychczasowej usta­
wy z dnia 1 sierpnia ub. r. upływa teęmin, 
do którego nauczyciele szkół powszech­
nych winni byli złożyć ągzamnia kwalifi­
kacyjne. Komisja przyjęła w trzeciem 
czytaniu projekt noweli w tym sensie, że 
teiigin zdawania egzaminów przedłuża się 
do sierpnia 1929 r„ a dla kresów wschod­
nich 1930 r.

Złoto w Polsce.:
Warszawa, 6 7. (wt. k.) Dowiadujemy 

się, że w pracach instytutu geologicznego nad 
wydobyciem złota z piasku na Polesiu nastą­
piła przerwa, wskutek niemożności nabycia w 
Warszawie odpowiednich do przeprowadzenia 
analizy tygli. Zarząd instytutu musiał dopiero 
sprowadzić tygle z Berlina. W ten sposób o- 
stateczne wyniki badań staną się wiadomemt 
dopiero za kilka tygodni.

Z KO MIS Y J SEJMOWYCH.
Warszawa, 6 7. (wl. k.) Sejmowa ko­

misja skarbowa po wysłuchaniu posla Rusinka 
w sprawie odstąpienia uniwersytetowi Jagiel­
lońskiemu majątku Witkowice, postanowiła 
sprawę tę załatwić w formie rezolucji do rzą­
du z tego względu, że nie chodzi w tym wy­
padku o wyzbycie się majątku rządowego, 
lecz o przeniesienie go z jednego resortu do 
drugiego. Następnie komisja przekazała posto­
wi Rusinkowi wniosek w sprawie podatku 
wojskowego celem opracowania go w formie 
projektu ustawy. Następnie komisja powierzy­
ła postowi Manaczyńskiemu zreferowanie de­
kretów Prezydenta Rzeczypospolitej, dotyczą­
cych ustaw skarbowych.

Poseł Langer zgłosi! interpelację do mini­
strów skarbu i sprawiedliwości w sprawie 
nadużyć w departamencie cel. Interpelacja 
przytacza szereg faktów, świadczących o nad­
użyciach władz celnych.

Anglia a Sowiely.
Londyn 6. 7. wł. (eu) Chamberlain za­

pytany w sprawach, odnoszących się do 
Rosji oświadczył, że nikt jeszcze nie za­
proponował zwołania obustronnej konfe­
rencji, ani też wspólnej akcji przeciwko 
Rosji Sowieckiej. Każdy kraj ma wzglę­
dem Sowietów odrębne inter.esy i odpo­
wiednio do tego musi zająć odrębne stano, 
wisko. Minister nie uważał zą potrzebne 
ogłaszać treści rozmów ze Stanami Zjed- 
noczonemi. ani też mówić o utworzeniu 
bloku przeciw Sowietom. Może jednak 
potwierdzić przypuszczenia innych państw, 
że Anglja nic w tej sprawie nie podejmie, 

o - -

0 podwyżki zarobków
robotników w ciężkim 

przemyśle
Komisja pojednawcza i arbitrażowa od­

była dziś posiedzenie w sprawie podwyżki 
zarobków dla robotników w ciężkim prze­
myśle. Wniosek o zrównanie zarobków 
w rewirze południowym z zarobkami w 
rewirze centralnym Górnego Śląska — od­
rzucono . Sprawy klasyfikacji wozaków i
1 podsadzaczy przekazano do rozpatrzenia 
w ciągu 4 tygodni wydziałowi fachowemu.
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Odprawa oszczercom!
(W OBRONIE PRAWDY I PRAWA).

Cała Polska wie dzisiaj, że liczne je­
dnostki z obozu sanacyjnego, chcąc za­
skarbić sobie zaufanie sfer wyższych, pra­
gną za wszelką cenę narzucić 'społeczeń­
stwu polskiemu swoje zapatrywania, tra­
cące wschodem. Ludzie ci w walce % ro­
dakami o zapatrywania używają takich 
oszczerstw i kłamstw .jakich nigdy dotąd 
w Polsce nie spotykaliśmy. Każdy Polak 
czy Polka, broniący interesów Państwa 
ze stanowiska praworządności, są w o- 
czach dzisiejszych „uzdrawiaczy“ zło­

dziejami i zdrajcami Państwa.
Zuchwalstwo tych nowych parwenju- 

®zów politycznych, szczególnie na Śląsku, 
zatraciło wszelką miarę. Jad nienawiści 
do rodaków o innych przekonaniach poli­
tycznych tak ich zatruł, że najnikczem­
niejsze środki walki nie są im wstrętne. 
W pojęciu ich wszyscy Polacy, niesana- 
torzy — to szuje, złodzieje, zdrajcy pań­
stwa. Według ich katechizmu _ sana­
torskiego tą częścią ludności wol­
no poniewierać, wolno ją tero- 
ryzować, uciskać, wolno każdemu śa- 
natorowi postępować z nią, jak z niewol­
nikami. Lecz wara tej części ludności, a 
szczególnie jej przywódcom, podnieść 
głos skargi na prześladowców.

Pracujcie, płaćcie podatki, lecz wiedz­
cie, że panami waszymi dziś jesteśmy my!

Tak słyszy sie na Śląsku.
Lud jednak śląski przez usta swych 

przywódców w Sejmie śląskim i war­
szawskim 'zabrał głos.

Przywódcy polskiej ludności na Śląsku 
stanęli w obronie ładu i porządku na 
Śląsku. Teror, uprawiany przez człon­
ków Związku Powstańców Śląskich potę­
pili i poczęli domagać się ukarania ich 
sprawców.

I kiedy ani napomnienia w prasie, ani 
zabiegi u innych czynników nie odniosły 
skutku, posłowie polscy musieli sprawę tę 
poruszyć na forum Sejmu śląskiego w 
tem przekonaniu, że raz przecież walkom 
bratobójczym na Śląsku kres położyć, na­
leży. Specjalna komisja Sejmu śląskiego 
zbadała sprawę i ustaliła część istotnych 
winowajców.

Wtedy to, aby nie dopuścić do ukara­
nia sprawców, burzących spokój polskie­
go życia i polskiej pracy na Śląsku, prasa 
sanacyjna poczęła obrzucać stekiem naj­
ordynarniejszych wyzwisk tych posłów 
polskich, którzy mieli cywilną odwagę 
bronić polskiej ludności na Śląsku. Prze­
wrócono „kota w miechu“ i zaczęto krzy­
czeć na całą Polskę, -że posłowie polscy 
bonią Niemców i że zdradzili interesy na­
rodu polskiego. Przecież niema dziś nic 
łatwiejszego, jak nazwać każdego Ślązaka 
lub tego, który broni ludu śląskiego, 
zdrajcą sprawy polskiej. Dziś przecież 
wszyscy Polacy na Śląsku, którzy potę­
pili walkę bratobójczą na Śląsku w oczach 
tych panów — to Niemcy, zdrajcy i nik­
czemnicy.

Doszło już do tego. że kilka jednostek 
o nieznanej przeszłości, garstka młodzi­
ków, klika napływowych radykałów le­
wicowych, a często -nawet szumowiny 
społeczne uzurpowały sobie prawem ka­
duka monopol na wydawanie patentu 
na polskość tym naszym starym 
działaczom polskim, którzy całe 
dotychczasowe życie oddali na usługi

narodu polskiego. Jest to bolesne, lecz — 
niestety — prawdziwe!

W ostatnich dniach sprawa aktów te­
roru, niedokończona w Sejmie Śląskim, 
oparła się o Sejm Rzeczypospolitej. I cóż 
się okazuje? Oto rozzuchwaleni, „napra­
wiacze“ przenieśli swoje wypróbowane 
oszczerstwa na polskich posłów do Sej­
mu w Warszawie. _

Wszyscy ci posłowie, którzy podpisali 
wniosek o zmianę obecnie panujących sto­
sunków w Województwie Śląskiem — to 
zdrajcy narodu i obrońcy Niemców! Go 
za oszczerstwo!!!

Tak we wniosku posłów do Sejmu Ślą­
skiego, jak w sprawozdaniu komisji spe­
cjalnej tegoż Sejmu, jak wreszcie we 
wniosku, wniesionym do Sejmu Rzeczy­
pospolitej niema ani słowa o ucisku Niem­
ców.

Niestety — nie zostali dotychczas. u- 
karani ci, co śród ludności polskiej sieją 
niepokój, teror i zgorszenie obywatelskie. 
W tent leży cała nasza tragedia i ból na­
rodowy, że zbrodniarze, pastwiący się nad 
naszą ludnością polską na Śląsku, są ja­
koś nieuchwytni.

Mimo to „Polska Zachodnia“ .jakoteż 
„Ilustrowany Kurier Krakowski“ świado­
mie zamieniają Polaków w Niemców . i 
wołają, że posłowie polscy kompromitują 
się, broniąc Niemców. Nie, panowie, 
Niemców Sejm Śląski ani Warszawski 
bronić nie ma powodu (to też Niemcy 
wycofali nawet swój wniosek z komisji). 
Sejmy ujęły się za krzywdą 
ludności polskiej.

Ale redaktorzy „Polski Zachodniej“, 
i „Ilustrowanego Kurierka“ krzyczą dalej: 
Sejmy bronią Niemców! A więc wy, pa­
nowie redaktorzy, uważacie wszystkich 
uczestników polskiego zebrania w Weł- 
nowcu, rozbitego przez członków Związ­
ku Powstańców Śląskich za Niemców? 
Więc na wielkim wiecu przedwyborczym 
w Katowicach, zwołanym przez Zjedno­
czenie Polskich Stronnictw Chrześcijań­
skich, a rozbitym przez członków Zw. 
Powstańców Śląskich, byli sami Niemcy? 
A na Akademii Poselskiej w Chorzowie, 
zwołanej przez zasłużonych Polaków, na 
której przemawiać mieli polscy posłowie, 
a którą rozbili powstańcy śląscy, też byli 
Niemcy? Redaktor pisma polskiego, p. 
Zabawski, znany obrońca polskości w, 
Cieszyńskiem i w Gdańsku, którego napa­
dli i pobili powstańcy śląscy, był Nie­
miec? Wojskowa orkiestra polskiego 
pułku piechoty, na którą napadli powstań­
cy śląscy w Goczałkowicach, to byli 
Niemcy? Zasłużeni działacze polscy, 
pracownicy plebiscytowi, ludzie, walczą­
cy z bronią w ręku w czasie powstań 
śląskich, do których strzelał z karabinu p. 
Witczak, członek Wydziału Powiatowe­
go i prowodyr powstańców śląskich, to 
byli Niemcy?

j Takie sprawy i ludzi podobnie prześla­
dowanych bronił Sejm Śląski, a obecnie 
zabiera się do ich obrony Sejm warszaw­
ski. Jeśli ci ludzie są Niemcami, to na 
miłość Boga, kto tu na Śląsku jest Pola. 
kiem?

Nie wy, młodzi panowie od zielonego 
stolika! Ci ludzie ■— to krew z naszej 
krwi i kość z naszej kości — to od­
wieczny śląski lud polski. Ci

ludzie — to filary polskości, ktorzy wy­
pracowali i wywalczyli wolność Śląska, 
a v‘r wam radykalni młodzieniaszkowie 
przygotowali tłuste tutaj posady!

Ale posłowie polscy zasiadali razem z 
posłami niemieckimi w komisji specjalnej 
— powiadacie — a to — zbrodnia! A 
czyż, pytamy was, nie zasiadają polscy 
posłowie razem z niemieckimi w całym 
Sejmie Śląskim i we wszystkich innych 
komisjach tego Sejmu? Czyż nie zasia­
dają nasi posłowie w Sejmie .warszaw­
skim razem z żydowskimi, niemieckimi 
i rusińskimi? Trudno — te mniejszości są 
i nie możemy powiedzieć, że ich niema.

Największą jednak nieuczciwością jest 
wyzyskiwanie tej i tym podobnych oko­
liczności, by ułatwiać sobie rzucanie osz­
czerstw. A więc wolno ludność polską 
na Śląsku maltretować. przez . u- 
padłe jednostki, wolno ją bić, strzelać do 
niej, licząc z góry na to, że przecież nikt 
z posłów polskich się nie odezwie, z oba­
wy, że broniąc jej, naraziłby się na zarzut 
współpracy z Niemcami? Jeśli pierwszy 
lepszy awanturnik, widząc, że obok. cie­
bie, Polaku, stoi Niemiec, uderzy cię w 
twarz, to ty — ze względu na Niemca — 
nie powinieneś się bronić? Ładna zasada 
i pogląd na życie i interes państwowy.

Ten. hańbi imię Polski, kto 
daje powód do awantur, a nie 
ten, kto się broni.

Na takie postawienie kwestii żaden 
prawdziwy patriota w żadnem państwie 
■nie zgodziłby się. Przeto tak ze względu 
na interes Państwa, jakoteż w interesie 
naszej polskiej ludności na Śląsku my tym 
metodom budowy Polski z całą energją 
przeciwstawić się musimy. Powiedzieli-

, L-bi-i'S?! ptamy mątrobian« 
^ paduUàtni« usuuiaS^iSLESCHNITZER*

Ur3am i tzîydto
Pierwszorzędne preparaty oparte 

na czysto naukowej podstawie. 
Krem . . . 2t 3.15 

mydło . » . ił 2.30

śmy sobie: My tego ludu bronić 
musimy! Wy ten lud. poniewieracie, 
chcecie mu gwałtem wmówić, że jest on 
niemieckim, bijecie go, utrudniacie ^ mu 
przywiązanie do swej Matki-Polski. Któż 
więc go będzie bronił, jeśli nie jego przed­
stawiciele w Sejmie? Nasze prawa do 
obrony tego ludu są wrośnięte bardzo 
głęboko!

A wy. którzy tego ludu nie znacie, 
pastwiąc się nad jego duszą' polską w spo­
sób iście azjatycki, chcielibyście pozbawić 
go jego obrońców. Obrońcy tego ludu — 
to zdrajcy, wołacie! Mielibyśmy większe 
podstawy, odwrócić to zdanie na was, 
lecz my tego nie zrobimy! Nasze drogi, 
po których kroczyliśmy do wolności, są 
wypróbowane! Nasi weterani pracy na­
rodowej są zahartowani w boju, nasze za­
patrywania na pracę w Państwie Pol­
akiem oparte są na doświadczeniu i znajo­
mości historii dawnej Polski, oraz na stu- 
djach życia państwowego innych naro­
dów. Droga nasza jest jasna i prosta, tak, 
jak jasną i prostą była dnsza całego ludu 
śląskiego, dążącego do Polski w ciągu 
całych stuleci. Stanisław Janicki.

Skarb Śląski.
POWAŻNE NADWYŻKI BUDŻETOWE SKARBU ŚL. ZA ROK UBIEGŁY

WYNOSZĄ 8 153 393 ZŁOTYCH.
Dochody autonomicznego Wojewódz­

twa Śląskiego za ubiegły rok są dalszym 
objawem powolnego,, lecz stałego dorob­
ku narodowego. Przewyższyły one w 
bardzo znacznym stopniu przewidywany 
dochód w preliminarzu budżetowym, u- 
chwalonym przez Sejm. Śląski.

Okres budżetowy za rok ubiegły za­
wierał 5 kwartałów i to czasokres od 1-go 
stycznia 1926 r. do 31 marca 1927 r. Prze­
widziane dochody miały wynosić za cały 
ten czas 73 544 927 zł. Istotnie zaś wpły­
nęło 92148 698 zł., czyli o 18 692 771 zł. 
więcej, niż przewidywano.

Wobec tak pomyślnego stanu Sejm 
Śląski uchwalił oprócz zwykłych wydat­
ków w preliminarzu budżetowym na po­
wyższy czasokres w wysokości 71 101 402 
zł„ aż cztery razy kredyty dodatkowe w 
łącznej sumie 12 893 903 zł. Kredyty te 
służyły prawie wyłącznie na inwestycje, 
jak budowę kolei, dróg, gmachów publicz­
nych i domów mieszkalnych oraz na łago­
dzenie nędzy bezrobotnych i najbiedniej­
szej ludności. Razem wszystkie wydatki, 
uchwalone frrzez Sejm Śląski za wymie­
niony czasokres wynosiły 83 995 305 'zł.

Czysta zatem nadwyżka Skarbu Ślą­
skiego za czas od 1. 1. 1926 do 31. 3. 1927 
wynosi 8 153 393 zł.

Ponieważ sprawozdania z gospodarki 
Województwa Śląskiego za rok ubiegły 
nie zostały przedłożone Sejmowi Śląskie­
mu, dlatego też nie wiadomo, w jaki 
sposób nadwyżka ta zużyta została, lub

jak ewentualnie zamierza ją się zużyć. 
Zalecałoby się bardzo, pieniądze te prze­
znaczyć na ruch budowL szczególnie jako 
kredyt długoterminowy dla poszzegól- 
nych obywateli naszego województwa 
oraz na budowę i naprawę naszych dróg 
publicznych.

KRÓL EGIPTU W LONDYNIE.

Ostatnio bawił w Londynie król Egiptu 
F u a d. W Londynie przyjmowano króla 
Fuada z wielką paradą i honorami.

MICHEL ZEVACO.
Jl •

Błędny Rycerzyk.
LLE CAPITAN“ ).

301;
— Dzień dobry, ekscelencjo! — rzekł król to­

nem pełnym uprzejmości, odpowiednim jego mło­
demu wiekowi.

— Sir! — rzekł Richelieu, kłaniając się głębo­
ko, — Przepraszam, że ośmielam się przeszkodzić 
.Waszej Królewskiej Mości w jego zajęciu. Zamiło­
wanie do polowania jest jedną z najszlachetniejszych 
rozrywek i książę de Luynes, który to zamiłowanie 
w Waszej Królewskiej Mości pielęgnuje, dawno za­
służył, aby zostać konetabłem Francji.

— No, no? — mruknął Luynes. — A może dja- 
beł nie jest taki straszny, jak go malują.

— Czy chce pan ze mną pomówić poufnie? — 
zapytał Ludwik XIII z niepokojem.

— Tak jest, sir, proszę o audiencję ... w intere­
sach państwa.

— Dobrze! W ciągu pięciu minut będę w mo­
im gabinecie i zwołam radę stanu.

— Nie, Najjaśniejszy Panie! — zaprotestował 
Richelieu przyciszonym głosem. — To, co chcę za­
komunikować Waszej Królewskiej Mości, jest zu­
pełnie poufne.

Rzekłszy to, ukłonił się i oddalił do gabinetu 
królewskiego. Czekał tam nie pięć minut, lecz całą 
godzinę, gdyż Luynes rozmyślnie starał się zająć 
Ludwika XIII jaknajdłuźej. Wreszcie zjawił się ka­
merdyner i poprosił go do gabinetu królewskiego. 
Młody król był sam.

— Słucham pana! — rzekł król do oczekujące­
go z szacunkiem na pierwsze słowa królewskie 
księcia.

— Sir! Paryż jest spokojny, burza przeszła. 
Gdybyśmy się zdecydowali stawić czoło rokoszowi, 
kto wie, gdzie znaleźlibyśmy się dzisiaj. Najjaśniej­
szy pan może przekonać się, że Bóg, zsyłając Wa­
szej Królewskiej Mości natchnienie, abyś odrzucił 
doradzane ci środki gwałtu, obdarzył cię łaską swo­
ją. Ale to nie dosyć. Bóg, opiekując się ludźmi, chce 
jednak, żeby myśleli oni sami o sobie. Nie darmo 
niebo udzieliło królom iskierkę swojej potęgi. Nad­
szedł moment, ażeby zacząć działać! Nie tak 
wprawdzie, jak życzyłby sobie tego Ornano, dziel­
ny żołnierz, lecz tylko żołnierz. Nie tak, jakby ży­
czył sobie tego de Luynes, zawołany myśliwiec, 
lecz tak, jakby to uczynił twój dostojny i wspaniało­
myślny ojciec... Wystąpić jednocześnie mocno, 
lecz zarazem ostrożnie.

— Dobrze! Czy radzisz mi zaaresztować księ­
cia Gwizjusza? — zapytał z ożywieniem król.

— Broń Boże, sir! Później, później! Przyj­
dzie na to czas! Dziś, powtarzam, potrzeba połą­
czyć siłę z roztropnością. *

Ludwik XIII spojrzał w oczy swemu tajemni­
czemu doradcy podejrzliwie.

— Niech Wasza Królewska Mość pozwoli mi

przytoczyć pewną przypowieść ... Pewnego razu 
żył...

W tej chwili otworzyły się drzwi gabinetu i 
kamerdyner zameldował:

— Jej Królewska Mość, Najjaśniejsza Pani, Kró­
lowa-Matka!

Richelieu zgiął się w ukłonie głębokim. Ludwik 
XIII powstał, zbliżył się do królowej-matki i pocało­
wał ją w rękę. Marja Medyceuszka szła krokiem 
majestatycznym i wyniosłym. Zatrzymała się w 
pobliżu wejścia.

. — Ach ! Co za miła niespodzianka, widzieć w 
moich pokojach moją matkę! — zawołał młody król.

— Sir! — rzekła Marja Medyceuszka i gestem, 
pełnym powagi, oddaliła od siebie syna. — Przy­
szłam tutaj, aby zawiadomić cię o niespodziance 
przyjemnej, jaką szykuję dla ciebie pan marszałek 
d Ancre. (W tem miejscu pierś jej zafalowała szyb­
ciej i oczy napełniły się ogniem). Marszałek urzą­
dza uroczystość wspaniałą w ogrodach nowego pa­
łacu. Pierwsza moja dama dworu zapewniała mnie, 
że bal ten będzie czemś cudownem. Sir, przyszłam 
prosić, abyś zechciał być obecny na tej uroczystości.

— Na zabawie u Conciniego? — rzekł król, mar­
szcząc brwi.

— Nie, sir. Na zabawie u mnie! — rzekła kró­
lowa tonem ostrym.

— A kiedyż będzie ten bal?
— Dziś wieczorem, sir!
— Niepodobna będzie mi, królowo, uczynić za­

dość twemu żądaniu! — rzekł młody król z rodza­
jem naiwnej dumy. — Jestem bardzo zajęty dzisiaj 
sprawami państwowemi.

(C. d. nj
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Może w Pszczynie nastąpi spokój? Drogi na Śląsku.
KONIECZNA POTRZEBA BUDOWY DRÓG POWIATOWYCH NA ŚLĄSKU.W ubiegłym tygodniu odbyło się ze­

branie miejscowego Koła Z. O. K. Z. w 
Pszczynie, na którem przyszło do general­
nej rozprawy pomiędzy siejącym ferment 
prezesem Marianem Kępą i członkami 
koła. Prezes Kępa odczytał program pra­
cy całoroczny, kadził sobie niemiłosiernie, 
mimo, że właściwie praca jego doprowa­
dziła do powaśnienia społeczeństwa 
pszczyńskiego.

Przytaczamy kilka wypadków „naro­
dowej“ pracy p. Kępy: Na jednem zebra­
niu wyrażono uznanie dla dr. Golusa za 
jego pracę dla P. Czerwonego Krzyża, a 
,w kilka dni później w ohydny sposób na­
padano na jego żonę, opierając się na fał­
szywych informacjach; p. Gabrielowi wy­
rażono uznanie za jego pracę, za plecami 
oczerniano go przed przewodniczącym 
rady miejskiej i starano się o jego usunię­
cie z Z. O. K. Z., gdyż .powiedział kiedyś 
k-ilka gorzkich słów prawdy; oświadczono 
na zebraniach, że popiera się szczególnie 
„zasłużonych Ślązaków“, dla których 
czuje się wdzięczność za odzyskanie ślą­
ska, kiedy za plecami pisano szerokie me­
moriały na Ślązaków i starano się w brud­
ny sposób o powierzenie ich miejsca nie- 
Ślązakom i t. d. I tak możnaby wyliczyć 
cały szereg wypadków, które spowodo­
wały burzliwe zebranie Z. O. K. Z. Dalej 
p. Kępa był filarem pracy przeciwko in­
spektorowi szk. p. Hollkowi. dobierając so­
bie do pomocy p. Hessa. Należał do tych, 
którzy popierali bigamistę p. Leszczyń­
skiego, nauczyciela z Biasowic za obrazę 
ciężką śląskich kobiet, za co odpowiadać 
musiał przed sądem.

Ostatnie zebranie będzie, zdaje się, o- 
statniem, na którem raził swoją obecno­
ścią p. Kępa. Miał niepowodzenie. Każde 
jego słowo wywoływało burzę niezadowo­
lenia. N. p. powiedział, że w całej Pszczy­
nie jest tylko jeden rzemieślnik Polak. (A 
rzemieślnicy przyjęli go poprzednio jako 
członka do swego związku. Może się na­
myślą — bo rzemieślnikiem p. Kęipa nie 
jest). W obronie p. Kępy przemawiał p, 
Śmiałowski, człowiek, niewiedzący co 
właściwie chce, i p. Piotrowski, który 
krzyczał, zapominając, że ma poważnych 
obywateli przed sobą. Jednakże jego „mi­
strzowskie“ przemówienie o szynelach ro­
syjskich i piekelhaubach pruskich nie zro­
biło wrażenia. Omalo co nie przyszło do 
„czynnej służby“, kiedy p. Piotrowski 
przeciwstawił zasłużonemu p. Gabrielowi 
— takiego Kesslera, który także należał 
do Z. O. K. Z. W zaciekłości życzył so­
bie, żeby w związku było tylko 5 — ale 
„dobrych“. To się zgadza doskonale; pp. 
Piotrowski, Kępa, Hess, Markiewicz i jeden 
z „ochotników“.

Zebranie domagało się ustąpienia p. 
Kępy — tenże jednak chciał udowodnić, że 
ma zaufanie. Kiedy sytuacja została na­
prężona i przekroczyła formy parlamen­
tarne, p. Kępa w towarzystwie paru przy­
jaciół udał się do ubocznego pokoiku, sal­
wując się w ten sposób.

Program radjowy
Czwartek 7 bm.

Warszawa 1111.
12—15 Komunikaty. 17 Odczyty. 18 Trans­

misja muzyki tanecznej z kawiarni „Gastrono­
mia“. 19—19.20 Rozmaitości. 19.20—19.35 Ko­
munikaty PAT. 19,35—20 Odczyty. 20—20.15 
Komunikat rolniczy. 20.30 Transmisja koncertu 
z doliny Szwajcarskiej. 22 Komunikaty.

Kraków 422.
17—17.55 Odczyty. 18—19 Transmisja z 

Warszawy. 19—19.10 Rozmaitości. 19.10—19.35 
„Skrzynka pocztowa*' toż. Broniewski. 20.30 
Transmisja z Warszawy.

Pąznań 273.
14 Komunikaty giełdowe. 17.15—18.35 Kon­

cert popołudniowy. 18.35—1S.50 Nadprogram 
■wygłosi ip. Br. Ryli. art. Teatnu Polskiego. 18.50 
do 19.15 „Przegląd rzeczy ciekawych z ca­
łego świata“, wygłosi p. Michał Melina. 19.15 
do 19.35 Komunikaty gospodarcze. 19.35—20.15 
Odczyty. 20.15—>22A5 Koncert wieczorny. 22.30 
do 24 Koncert muzyki tanecznej z „Carltonu“.

Wroclaw 322,6.
16.30— 18 Koncert popołudniowy.
Mediolan 322,6.
16.15—18 Jazzband. 23—23.30 Jazzband.
Praga 348,9.
10.50 Koncert. 12.10 Reprodukcje muzyczne. 

17 Koncert: Kwartet Onddcka. 20.05 Wieczór 
popularny.

Londyn 361,4.
16 Kwartet z Daventry. 18—19 Orkiestra 

taneczna Firmana. 19.45 Koncert orkiestry 
■Wojskowej. 23.30—24 Jazzband z hotetu Savoy,

Rzym 449. 4
21.10 Wyjątki z operetek: „Gejsza", Jo-

nes‘a, oraz „Wielka Droga“ Valverde.
Berlin 483,9.
17.30— 18.30 Muzyka nowoczesna. 19.30 

Transmisja z opery berlińskiej: „La for za del 
desťno".

Wiedeń 517,2.
11 Koncert przedpołudniowy. 16.15 Koncert 

popołudniowy.
Paryż-Ciichy (Radio Paris) 1750.
12.30— 14 Koncert orkiestry Lcćatelll.

Praca p. Kępy skierowana jest wyłącz­
nie przeciwko Ślązakom, co dowodzi, że 
Ślązacy w Związku Powst. Śl. nawet na 
nadzwyczajnem zebraniu wystąpili z re­
zolucją, domagającą się ustąpienia p. Kępy. 
Delegacja z związku poszła do p. starosty 
Szalińskiego, żeby nakłonił p. Kępę do u- 
stąpienia, p. Kępa jednakże nie chce. Człon 
kowie w każdym razie dadzą sobie radę i 
społeczeństwo z ulgą odetchnie po pozby­
ciu sie „działaczy“ takich jak Kępa i Pio­
trowski, którzy — jak delegacja oświad­
czyła p. Szalińskiemu — pchają społeczeń­
stwo do separatyzmu.

Może wtedy będzie Pszczynę czekał 
błogi spokój. Bicz._

W książce dr. Hermana Schneidera p. 
t. „Kultur und Denken der alten Aegypter“ 
znajduje 'się ciekawy, najstarszy opis 
przygody morskiej, przypominający pod 
wieloma względami opowieść o Robinso­
nie. Opowiadanie wyjęte jest z niewyda- 
nego dotąd papyrusa z biblioteki peters­
burskiej; dotyczy ono państwa Środko­
wego, które przedsiębrało liczne wypra­
wy handlowe, opowiadający był urzędni­
kiem :

— Wybrałem się . w podróż — pisze — 
do kopalni faraona; płynąłem morzem na 
okręcie długim na 150 łokci, szerokim na 
40. Załoga składała się ze 150 najlep­
szych marynarzy egipskich. Znali oni 
niebo i 'ziemię, a ich serca były od lwich 
mężniejsze Mówili, że wiatr będzie do­
bry, lub ucichnie zupełnie; tymczasem, 
gdyśmy wpłynęli na morze wiatr pod­
niósł się nagle. Im więcej zbliżaliśmy się 
do ’ rzegu, wiatr stawał się gwałtowniej­
szy , fale były wysokie na 8 łokci i zalały 
okręt. Ja jeden schwyciłem kawałek de­
ski i ocalałem; wszyscy inni poszli na 
dno. Fala rzuciła mnie na wyspę, na któ-. 
rej przebyłem trzy dni, sam z sercem 
swojem. Położyłem się w gęstwinie i 
zaćmiło mi się w oczach. Wreszcie 
ocknąłem się, aby poszukać trochę ży­
wności. Znalazłem figi i winogrona, różne 
rodzaje wspaniałych roślin i owoców, me­
lony, ryby i ptaki; nie brakło niczego. Za­
spokoiłem głód, a co mi zbywało, położy­
łem na ziemi obok siebie.

Teraz spotyka Robinsona egipskiego 
przygoda osobliwa — z olbrzymim wę­
żem.

— Nagle usłyszałem donośny szelest. 
Myślałem, że to fala uderza: drzewa za­
drżały i ziemia się zatrzęsła. Podniosłem 
oczy i ujrzałem, że zbliża się wąż olbrzy­
mi. Był długi na 30 łokci, paszczę miał 
dwułokciową. lśnił cały. jak drogie ka­
mienie.

Potwór ten nie czyni jednak nic złego 
rozbitkowi; zaczyna nawet do niego prze­
mawiać, pyta go się, kim jest i co go tu

Wskutek wytknięcia granicy polsko- 
niemieckiej na Śląsku w niektórych oko­
licach nadgranicznych, a szczególnie w 
pow. rybnickim okazała się konieczna po­
trzeba budowy nowych dróg bitych, cały 
bowiem ruch wiejski skierował się obec­
nie do miast polskich, do których nie było 
przedtem dostatecznie rozbudowanych 
dróg bitych ani kolejowych. Obecnie lu­
dność wsi nadodrzańskich oraz północnej 
części pow. rybnickiego z wielką trudno­
ścią dochodzi polnemi lub okrężnemi dro­
gami do miast, w których musi załatwić 
swe interesy handlowe i urzędowe.

Oprócz potrzeby budowy nowych

1 sprowadziło. Gdy mu nie odpowiada za­
raz, bierze go w paszczę, zanosi do swe­
go legowiska i kładzie go tam, nie robiąc 
mu zresztą żadnej krzywdy. Tam wypy­
tuje go się ponownie i słucha opowieści 
o jego nieszczęściach.

Wąż pociesza rozbitka:
— Nie bój się i nie martw! Jesteś na 

wyspie duchów, pełnej rzeczy dobrych, 
gdzie ci niczego nie braknie. Zostaniesz tu 
miesiąc po miesiącu, aż się cztery mie­
siące nie wypełnią. Wtedy przybędzie 
okręt z twej’ojczyzny F zabierze cię do 
kraju. W ojczyźnie ci umrzeć sądzono.

Uprzejmy wąż opowiada potem o so­
bie, jak żyje na wyspie z rodzeństwem i 
dziećmi. Dodaje jednak.

— Gdy tylko się stąd oddalisz, nie uj- 
zysz już tej wyspy więcej, gdyż ją morze 
pochłonie.

Na podstawie słów powyższych 
Schneider sądzi, że pierwowzorem tego 
ustępu była jakaś opowieść o fata-morga- 
nie. Na Egipcjan nie robiło to jednak z 
pewnością wrażenia bajki, lecz naj­
prawdziwszej rzeczywistości.

Dalsze losy rozbitka zgadzają się zu­
pełnie z przepowiednią węża. Gdy sta­
tek ukazał się na widnokręgu, rozbitek 
wdrapał się na drzewo, aby zobaczyć, kto 
się na nim znajduje, wąż wie już o tern 
naprzód i żegna go. obdarzając cennemi u- 
pominkami: kadzidłem, oliwą, kością sło­
niową, małpami.

— Zbiegłem na brzeg do okrętu i za­
cząłem wołać na żeglarzy. Na brzegu po­
dziękowałem bóstwu wyspy i wszystkim, 
którzy ją zamieszkują. Gdy w dwa mie­
siące po powrocie przybyliśmy do stolicy 
Faraona, udaliśmy się do jego pałacu. Sta­
nąłem przed władca i ofiarowałem mu u- 
pominki. które ze sobą z wyspy przywio­
złem. Faraon podziękował mi przed ca­
łym ludem za nie.

Jak widzimy, opowieść pierwszego Ro­
binsona jest dosyć uboga i naiwna; przez 
to jednak, że dzieli nas od niej kilka ty­
sięcy lat, staje się interesującą.

szos. jest również i druga, bardzo ważna, 
mianowicie naprawa już istniejących a 
zrujnowanych dróg publicznych.

W ciągu wojny światowej Niemcy o- 
gromnie zaniedbali drogi publiczne na Ślą­
sku. Wszystkie wpływy z podatków lu­
dności, zamiast obracać na inwestycje, 
lokowali w pożyczkach wojennych. Z te­
go to powodu stan dróg po powiatach 
stał się fatalnym. 1 te więc szosy należy 
jaknajśpieszniej naprawić. Drogi nasze 
publiczne nie powinny dawać jeżdżącym 
po nich gospodarzom i furmanom powodu 
do wymyślania na złą gospodarkę polską. 
Jesteśmy przekonani, że każdy, jeżdżący 
dotychczas po dziurawej szosie i złorze­
czący z tego powodu na wszystko w 
święcie, gdy nareszcie zajedzie na gładką 
i bitą szosę, z ulgą odetchnie, a w duszy 
poczuje wdzięczność i szacunek do na­
szych władz.

Utrzymanie naszych dróg publicznych 
ciąży głównie na wydziałach powiato­
wych i Województwie Śląskiem. Główne 
też sumy na te cele uchwala Sejm Śląski.

W roku obecnym uchwalono na budo­
wę dróg kwotę 860 000 zł.

Suma ta okazuje się jednak za małą. 
Tymczasem wpływy do Śkarbu Śląskiego- 
z danin publicznych są wyższe, niż je 
przewidywano w budżecie śląskim. Wy­
noszą one za pierwsze 4 miesiące roku 
bieżącego okrągłe 31 miljonów zł., coby 
rocznie wyniosło 93 miljonów zł. W 
budżecie natomiast rocznym przewidy­
wano je na 6S miljonów zł. Przypuszczal­
na więc nadwyżka roczna może wynosić 
15—25 miljonów zł.

Jeśli więc już mamy nadwyżkę w do­
chodach. to w pierwszym rzędzie nale­
żałoby conajmniej 1—2 miljonów zł. użyć 
z niej na budowę nowych i naprawę zni­
szczonych dróg publicznych. Sumę tę 
może uchwalić tylko Sejm Śląski. Skoro 
więc sesja tego Sejmu zostanie ponownie 
otwarta, jedną z pierwszych prac tego 
Sejmu winna być uchwała kredytów dro­
gowych.

SPECJALIŚCI.

W wielkich miastach, tych jeszcze więk- 
szych od naszych kochanych Katowic, a na- 
wet _ od naszej _ stolicy, Warszawy, istnieją 
specjaliści osobliwszego autoramentu. O pew­
nej takiej specjalności, jak się zdaje, dotąd u 
nas nieznanej, dowiedziałem się z jednego z 
dzienników francuskich.

Polega ona na tem, aby się dostawać pod 
powozy i. być przez nie przejechanym. Natu­
ralnie umiejętnie. Temu niepowszedniemu rze­
miosłu oddaje się w Paryżu sporo ludzi, jak 
sądzić można z faktu, że w tych dniach za- 
padł wyrok, skazujący za „sztuczne“ przeje­
chanie aż jedenastu młodzieńców na więzie- 
tnjfe.

Jak prawie każdy zawód, tak i ten wyma­
ga pewnego kapitału zakładowego. Wydaje 
go się na opłacenie ubezpieczenia od wypad­
ków, bez posiadania bowiem takiej polisy nie 
możnaby rozpocząć operacji.

Specjalność wpadania pod powozy wymaga 
zdolności wrodzonych i różnych zalet'naby. 
tych, stanowczości, odwagi, zręczności, zna­
jomości anatomii, wyrobienia gimnastycznego 
i umiejętności szybkiego orientowania się — 
boc przecie nie przez każdy wehikuł można 
byc bezpiecznie przejechanym i należy wybie­
rać taki, który zrobiwszy wielką szkodę po­
zorną, nie ukrzywdzi człowieka naprawdę

Specjalista od przejechań zwykle źle koń­
czy. Albo zostanie przejechany na dobre 1 
umiera lub ulega ciężkiemu kalectwu — albo 
złakomiwszy się na zarobek, za często wpa­
da pod powozy, tak, że wreszcie znudzone 
towarzystwo ubezpieczeń wyjednywa osadze­
nie go pod kluczem.

Niekiedy jednak kończy żywot niepracowi- 
ty wprawdzie ale pełny wrażeń, w jakiemś 
zapadłem miasteczku, gdzie żyje spokojnie z 
procentów od kapitałów, wypłaconych mu w 
swoim czasie przez towarzystwo ubezpieczeń.

W miasteczku _ takiem jest osobą poważną 
i poważaną. Mówią o nim wszyscy z szacun­
kiem, uśmiechając się tylko nad jego drobną 
śmiesznostką—obawą, jaką żywi przy prze­
chodzeniu ulicy przed powozami i samocho­
dami.

Biały.

Potworne zamordowanie
komisarza straży celnej.

(kap.) Przed kilku dniami zamordowali ban­
dyci na drodze Jabłonica—Tatarów komisarza 
straży celnej — Szulca. Bandytami okazali się 
Wojciech Bos i Franciszek Baherycz, obydwaj 
do niedawna byli funkcjonariuszami straży cel­
nej, z której zostali zwolnieni, jako niezdolni, 
według oTzeczeńii lekarza, do służby celnej. 
Wskutek zwolnienia ich ze służby, cznli oni 
nienawiść do komisarza R. Bogdanowicza i po­
stanowili zamordować go wraz z całą rodzi­
ną. Plan swój wykonać mieli w nocy z dnia 
1 na 2 lipca. W międzyczasie postanowili za­
bić również, dla celów rabunkowych, komi­
sarza straży celnej w Jabło.nicy Szulc-Mora,
0 którym wiedzieli że wracać będzie z poczty 
w Tatarowie. wioząc pobory w kwocie 6.000 
złotych.

Bandyci zaczaili się w lesie przydrożnym
1 gdy przejeżdżał wozem komisarz Szulc w 
towarzystwie jednego strażnika, dali do niego 
6 strzałów, zabijając na miejscu komisarza 
Szulca, raniąc ciężko strażnika i lżej raniąc

! woźnice, który jednak zdołał uciec z pieniędz- 
mi i: zwłokami komisarza.

Bandyci po nieudałym rabunku zbiegli 
w las, dzięki jednak " energicznej i natych­
miastowej obławie straży celnej pod kiero- 
wnictwem inspektora Danielskiego i kom. Bog­
danowicza oraz posterunku P. P. w Woroch- 
cie pod kierownictwem przód. Sołtysa, ban­
dytów wkrótce ujęto. Jeden z nich, Bos pod­
czas schwytania go popełnił samobójstwo, 
pozbawiając się życia wystrzałem z rewol­
weru w usta. Drugi usiłował pójść w ślady 
kolegi, ale przeszkodzili mu w tem funkcjo­
nariusze straży celnej, którzy skuwszy go, 
odprowadzili go na posterunek P. P. w Wo- 
rochcie.

Jak ustaliły dalsze dochodzenia, bandyci 
zamierzali, prócz komisarzy Szulca i Bogda­
nowicza. zamordować 2 jeszcze przodowników 
straży celnej.

Komisarz Szulc bardzo łubiany i ceniony; 
osierocił żonę i 2 córeczki. Pogrzeb jego od­
był sie 3 bm.

ZNACZEK POCZTOWY, 
wydany w Ameryce na cześć Lindbergha.

Robinson starożytny.
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(Najnowszy wynalazek techniczny).

To się nazywa kopnięcie.Przed meczem wrzuca 
się do automatu 50 gr.

Chwyt bramkarza,Główkę,

U FRYZJERA,

— Już najwyższy czas, żeby się ogo­
lić, wyglądam jak świnią z tą szczeciną.

— A czy szanowny pan jest pewny, że 
po ogoleniu wygląd pański się zmieni?

NA WYŚCIGACH.

W SZKOŁĘ,

Pan (do żokieja): — Słuchajcie, powin­
niście wygrać ten wyścig na tym koniu. 
To czystej krwi: anglik.

Żokiej (polityk): — Proszę jaśnie pana, 
kto z Anglikami trafi do ładu. Kto go wie, 
jaka mu tam polityka w głowie świta?

NOWE ZAJĘCIE,

— Jak się powodzi pani synowi w mię’ 
ście?

— Widocznie dostał jakieś nowe zaję­
cie, bo pisze mi, że został.... neurasteni­
kiem.

mm*)

Nauczyciel: — Odpowiedz mi na jedno 
pytanie! Ile jest 467 pomnożone przez 359? 

Uczeń (bez namysłu): — 1364.
Nauczciel: — W jaki sposób tak prędko 

pomnożyłeś i ozy jesteś pewny, żeś po­
mnożył dobrze?

Uczeń: — Przepraszam pana psora, ale 
to jest już drugie i trzecie pytanie!

NIESTETY. NIE!

Góral spotyka turystę z miasta:
— Czy spotlÿd pan żandarma?
— Niestety, nie!
— A jakąś liczniejszą grupę turystów 

w pobliżu?
— Niestety, nie!
—-To proszę mi oddać portfel swój 

i zegarek’

NA SZCZYCIE.

— Chciałbym spotkać na świecle tak 
mądrego człowieka, któryby mi powie­
dział, po co ja tu wlazłem.

PRZYZWYCZAJENIE — DRUGA 
NATURA.

— Dlaczego tak ciągle bijecie konia? 
— Ha, no, od czasu jak się ożeniłem, 

i babrałem takiego przyzwyczajenia.

ZŁOŚLIWY.

Mafarz: — To portret mojej dobrej 
znajomej.

Gość: No, no. To teraz z znajomością 
— koniec.

Ki —<

ROZTROPNY SYNEK.

— Czego chcesz synku?
— Chciałem za 50 gr. octu i za 50 gro­

szy oliwy, ale mi się obie monety pomie­
szały i teraz nie wiem, które pięćdziesiąt 
groszy na ocet, a które na oliwę.

—- A—

OFIARA WYPADKU SAMOCHODO­
WEGO.

— Czy pan bardzo cierpi? Co pana 
boli?

— Jeszcze nie wiem... Muszę się 
wprzód zapylać mego adwokata.

s—o—,

TEŻ ZEFIREK...
Pani: — Marianno, chodzisz po salo­

nach jak chłop ordynarny.
Marjanna:??
Pani: — Ucz się odemnie. Chodzę lek­

ko powiewnie, jak zefirek...

BOKSER W MUZEUM.

— Psiakrew...! Takiemu nie dałbym 
rady — sześć rąk i dwa noże, to trochę 
za dużo, nawet dla szampkma świata.

ZNAK CZASU.

•— Ach szanowna pani z córeczką na 
spacer. Musi być maleństwo bardzo mu­
zykalne i musi mieć talent do tańca.

— Z czego pan to wnosi?
— Bo wywija nóżkami w wózku zu­

pełnie, jakby tańczyła tego modnego char-
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Cyryla i Metodego 
Jutro: św. Elżbiety 
Wschód słońca: g. 3 m. 53 
Zachód: g. 8 m. 9 
Długość dnia: g. 16 m. 14

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Godz. 6 rano msza św. za duszę Mary i 
Władysława Namysł.

Godz. 6 i pół rano msza św. do serca B.
T P 7i11

Goďz. 7 rano msza św. na intencję rodziny 
Matyczka.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele katedralnym św. Piotra i Pawła.

Godz. 6 rano msza św. za duszę Marji Cza-
ia i iej syna Karola. .

Godz. 6 pół rano msza św. za duszę Karola
^ Godz. 7 rano' msza św. za duszę zmarłych 
z rodziny Berglów.

ŚMIERĆ DZIELNEGO KSIĘDZA PO­
LAKA NA ŚLĄSKU OPOLSKIM.

Po długich cierpieniach zmarł w lecz­
nic? w Braňte w powiecie hupczyckim 
ks. kapelan Pietruszka. _

Zmarły już na uniwersytecie w Wro­
cławiu występował jawnie jako gorliwy 
Polak. Przez cały czas studiów należał 
do kółka akademików Polaków Górnoślą­
zaków, gdzie rozwijał ruchliwą działalność.

Ś. p. ks. Pietruszka był pewien czas 
także kapelanem w Skrzyszowie, w po- 
wiecie rybnickim. Z powodu coraz to 
większych niedomagań na zdrowiu udał 
się ks. Pietruszka do ks. proboszcza Ro­
boty w Ruptawie, gdzie przebywał przez 
przeszło dwa lata.

Przez całe swe życie pracował s. p. k-;. 
Pietruszka gorliwie dla sprawy polskiej. 
Oświecał ciemnych, pocieszał i krzepił 
wątpiących! Wytrwale stał na posterunku 
i nigdy nie cofnął się z raz obranej drogu 

Cześć Jego pamięci!
— Z posiedzenia Rady Wojewódzkiej.
Rada Wojewódzka na wczorajszem po­

siedzeniu zarządziła rozdzielenie kredy­
tów rolnych, oraz zatwierdziła program 
budoÂ'ÿ dbrnów robotniczych
UNJA POLSKO-Litewska?

— Osobiste.
J. E. ks. biskup Lisiecki wyjechał na 

4-tygodniowy urlop wypoczynkowy.
Wojewoda śląski wyjeżdża dziś na ur­

lop wypoczynkowy do Zakopanego.
— Posiedzenie Zarządu Obw. Fund.

Bezrob.
W piątek dnia 8 bm. o godz. 12 w po­

łudnie w sali posiedzeń starostwa Katowic­
kiego odbędzie się posiedzenie Zarządu Ob­
wodowego Funduszu Bezrobocia. Obra­
dom przewodniczyć będzie w zastępstwie 
bawiącego na urlopie Przewodu. Zarządu 
Obw. miejsc, starosty p. dra Seidlera — 
kierownik Obw. Biura F. B. p. L. Koniecz­
ny.

— Uzupełnienie.
W uzupełnieniu naszej notatki o wy­

kładzie dr. Wacława 01 s z e w i c z a. u- 
rządzonym przez Kolo Ekonomistów Ślą­
skich z okazji pobytu urzędników M. S. Z. 
w Katowicach, donosimy, że na posiedze­
niu tem wygłosił również odczyt general­
ny konsul polski w Bytomiu p. dr. 
Szczepański, który w formie treści­
wej przedstawił zebranym postanowienia 
Konwencji Genewskiej i wpływ tejże na 
ukształtowanie się stosunków politycz­
nych na Górnym Śląsku po przyłączeniu 
do Polski.

— Piękna uroczystość.
W święto św. Piotra i Pawła odbyło 

się uroczyste przyjęcie 200 dziewcząt i 100 
chłopców do Stów. św. Dzieciątka Jezus 
przy kościele św. Piotra i Pawła w Kato­
wicach.

Rano o godz. 9 odprawił ksiądz prałat 
Bromboszcz na intencję Stowarzyszenia 
mszę św. Po południu po nieszporach od­
było się przyjęcie nowych członków. Ks. 
prezes Matuszek wygłosił podniosłe ka­
zanie, poeżem każdemu dziecku zawiesił 
na szyi medalik na czerwonej wstążce.

Po przyjęciu zebrały się dzieciaki w 
sali Domu Związkowego, gdzie zakończo­
no całą uroczystość udatnemi deklama­
cjami, śpiewem i wygłoszeniem djalogu 
„Gorliwość zwycięża“.

— Gfiary na budowę Katedry Śląskiej.
W ub. miesiącu złożono na budowę Ka­

tedry Śląskiej ogółem 6390,10 zł. Większe 
ofiary złożyli: Kasa miasta Cieszyna
2500 zł., Powiatowa Kasa komun. Pszczy­
na 1000 zł., Kasa miejska Wodzisław 500 
zł.. Księża dekanatu Piekary 421 zł., Ks. 
radca Strzyż 300 zł. i wiele innych. (1)

— Dalsze obchody jubilatów kolejarzy.
Filia Katowice Stowarz. Kolejarzy u- 

rządza we wrześniu r. b. drugi obchód ju­
bileuszowy dla 50 kolejarzy, mających po­
wyżej 25 lat służby kolejowej. Ponieważ

kilkanaście miejsc służbowych nie nade­
słało dotąd spisów członków Stowarz. Ko­
lejarzy przeto każdy jubilat we własnym 
interesie winien postarać się o rychłe na­
desłanie tych spisów do Filji na dworcu w 
Katowicach celem zakończenia ewidencji i 
ustalenia ilości jubilatów.

Nadmienia się, że podobne obchody u- 
rządzą również i pozostałe filje Stów. dla 
tych. którzy przesłużyli 25 lat przy kolei.

— Wyj’azd Hallerczyków nad morze.
W ubiegły poniedziałek w południe na­

stąpił wyjazd 70 członków „Drużyny 
Błękitnych“ Chorągwi Śląskiej Zw. 
Hallerczyków do Hallerowa pod 
Gdynią.

W wHję odjazdu, wszyscy uczestnicy 
wycieczki zostali poddani szczegółowemu 
badaniu lekarskiemu, którego dokona! bez­
interesownie dr. Krajewski, specjalista 
chorób dziecięcych.

Wycieczka doszła do skutku dzięki sta­
raniom i zabiegom Komitetu Letniska z 
p. prezesem Z a g o ł a na czele, oraz dzię­
ki ofiarności władz i obywatelstwa.

Z początkiem sierpnia, po powrocie 
pierwszego oddziału, Komitet Letniska 
wyśle drugą partie „Błękitnych“ do Hel- 
lerowa.

— Czwarta wycieczka kolejarzy.
Dn. 10 bm. Stowarzyszenie Kolejarzy urzą­

dza dla swych członków czwartą wycieczkę 
do Krywafdu (stacja Szczygłowice). Wyciecz­
ka ta jest przeznaczona dla okręgu Rybnik, 
jednak i inne filie mogą się przyłączyć. Od­
jazd z Katowic o godz. 5 m, 05, z Tarn. Gór 
przez Chebzie o 4 m. 30. z Ligoty przez Ma- 
koszowy o 5 m. 30. Wyjazd ze Szczyglowic 
do Rybnika o godz. 20 m. 30: do Katowic i 
Tarn. Gór o godz. 20 m. 15 przez Kochlowiće. 
Bilet powrotny na wycieczkę kosztuje 10 gr. 
Wycieczka kierują: zawiad. st. p. Murek, st. 
asesor Michaluk i p. Wolny. W wycieczce mo­
gą brać udział członkowie Stow. Kol. i ich ro­
dziny. Pożądany jest w wycieczce udział man- 
dolinistów i sportowców. Obiady w cenie 1 zł 
50 gr. należy zamawiać zgóry. (1.)

— Kolumna Sanitarna Katowice komuniku­
je członkom, że wykłady p. Dr. Kraje w- 
s k i e g o odbywają się co czwartek o godz.
G Vs w szkole wydziałowej przy ul. Szkolnej.

W czwartek, dnia 7 bm. odbędzie się po 
wykładach przy udziale p. dr. Krajewskiego 
miesięczne zebrame,

— Targ na konie.
We wtorek, dnia 12 bm. odbędzie sie w 

Katowicach, na placu przy ul. Piotra Skargi, 
na zachód od hali targowej, targ na konie 
i bydło.

Sprowadzać można na targ korne, krowy, 
cielęta, owce, kozi i świnie i to w czasie 
od godz. 9- do godz. 11 przed południem.

— Ciekawy odczyt.
Staraniem Tow. CzVt. Lud. w Dębie odbył 

sie w sali p. Kosza nadzwyczaj interesujący 
wykład prof. N i e b r o j a na temat „Potrzeby 
Śląska na polu kształcenia zawodowego.

Po wykładzie przemawiali pp. st. inż. Kisz­
ka, p. Banińska i t. d.

Z powodu spóźnionej póry zamknął p. Ge- 
dyga posiedzenie i apelował do zebranych 
żeby na przyszły odczyt przybyło jeszcze 
więcei mieszkańców Dębu.

— Niebezpieczne drzwi na poczcie.
Dn. 5 bm. o godz. 8 rano. chciał wejść do 

hali ogólnej Urzędu Pocztowego w Katowi­
cach urzędnik kolejowy p. J. Or. Nagle bez 
żadn.ego powodu prawe skrzydło drzwi dę­
bowych, ważących kilkadziesiąt kilogr. wy­
padło z zawias i runęło z wielkim hałasem 
na podłogę, wywołując popłoch wśród pu­
bliczności. Całe szczęście, iż drzwi upadły do 
wewnątrz na salę i nikogo nie uderzyły, a nie 
na wchodzącego p. Or., który cudem prawie 
uniknął ciężkiego poranienia, tylko dzięki te­
mu. że w porę zdołał się cofnąć, przyczem 
nabawił się jednak niemało przestrachu. (1.)

— Poradnia dla wenerycznie chorych w 
Katowicach

znajdująca się przy ul. Andrzeja 9 została 
zamkniętą na przeciąg 2 miesięcy, to jest aż 
do końca sierpnia br:

Z f£róS. Hut«.
! Z Urzędu Pocztowego w Król. Hucie.
Inspektorat Poczt; i Telegrafów komu­

nikuje: W urzędzie pocztowym Królew­
ska Huta zostało zaprowadzone nadawa­
nie przekazów telegraficznych także poza 
godzinami urzędowemi, przepisanemi dla 
kasowej służby okiennej, a manowicie w 
czasie od godz. 12-tej do 15 i od godz. 18 
do 19,30 za uiszczeniem osobnej taryfo­
wej opłaty w wysokości 30 groszy.

! Zasklepienie „kanału suezklego".
Źródłem nieprzyjemnych wyziewów szcze­

gólnie przykrych w porze letniej jest rów, któ­
ry odprowadza wodę ze stawu hutniczego w 
Król. Hucie. Nareszcie zaczyna się znowu my­
śleć o usunięciu tego „pachnidła“, popularnie 
nazwanego „kanałem suezkim“. Istnieje pro­
jekt upuszczenia stawu hutniczego, na którego 
miejscu urządzone być mają plantacje, zaś wo­
dy odpływowe z huty „Król“ zamierza się 
przeprowadzać kanałem podziemnym, tak jak 
się to obecnie dzieje na odcinku od ul. Kato­
wickiej aż do placu Kopernika. Rów na odcin­
ku od placu Kopernika do ulicy Dr. Urbanowi­
cza zostanie zasklepiony.

Magistrat rozpisał już przetarg ofertowy 
na wykonanie robót przy zasklepieniu, odci­
nek cały jest 360 m długi. Oferty wnosić na­
leży do Miejskiego Urzędu Robót Podziem­
nych przy ul. Stawowej do dnia 13 lipca b. r.

! Zarząd Koła Zw. O. K. Z. w Król. Hucie 
zawiadamia członków koła Miejscowego, że 
zebranie Koła w lipou i sierpniu nie odbędzie 
się.

Następne zebranie miesięczne zostanie

,_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ „ P O L...O N I A "
zwołane we wrześniu za specjalnemi zapro­
szeniami.

! Ważne dla pracodawców.
Na posiedzeniu wydziału Kasy Chorych w 

Król. Hucie zapadła uchwala dot. zmiany sta­
tutu tej Kasy. Zmianie uległa przedewszyst- 
kiem granica poborów dla ubezpieczenia przy­
musowego na wypadek choroby, która z 3.000 
zł podwyższona została na 4.800 zł. Odpo­
wiednio do tego ulega zmianie płaca zasadni­
cza. która z 6 zł podwyższona została na 8.— 
zł.

Zmiany te obowiązują od 1 7. 1927 r.. z tem, 
że uchwały te podlegają jeszcze zatwierdze­
niu przez Wyższy Urząd Ubezpieczeń w My­
słowicach. W wiązku z tymi uchwałami ko­
nieczna jest nowa rejestracja i nowe osza­
cowanie członków Kasy Chorych. Wszyscy 
pracodawcy winni zatem w przeciągu 14 dni 
podać Kasie Chorych zarobki wszystkich u 
siebie zatrudnionych osób.

Æ f§WlC^®Ct!t€$Wl€l€.
(—) Zmiana naczelników okręgowych.
W tych dniach zatwierdzony został długo­

letni sekretarz Z. Z. P. i znany pracownik na 
niwie narodowej p. Olszowski Józef z Mi- 
kołowa na stanowisko naczelnika okręgowego 
w Szarleju.

Dotychczasowy naczelnik tego urzędu p. 
Wiktor Polak przeniesiony został na takie 
same stanowisko do Świętochłowic.

(—) Uroczystość w Rudzie.
Koło Kobiet przy Zw. Uchodźców SI. w 

Rudzie urządza w niedzielę, dnia 10 bm. uro­
czystość 5' rocznicy założenia koła. Rano o go­
dzinie 9 odbędzie się msza św. w kościele
0 O. Jezuitów, a po poł. o godz. 4 uroczyste 
zebranie, a w końcu zabawa taneczna dla ro­
dzin oraz zaproszonych gości. Podczas zebra­
nia popisywać się będzie chór „Promień“, 
mień“.

(—) Zabawa kolejowa na L. O. P. P.
Dnia 10 bm. sekcja Wojew. Komit. Kolej. L.

O. P. P. urządza w ogrodzie p. Dziwoki w 
Brzezinach Śl. wielki festyn na dochód L. O.
P. P. O godz. 9 rano nastąpi wspólna foto­
grafia na dworcu kolei, poczerń wymarsz do 
kościoła na nabożeństwo. Od godz. 2 i pół do 
5 i pół koncert orkiestry kolejowej z Katowic, 
która wykona 16 utworów; W czasie koncer­
tu zabawa z niespodziankami, strzelanie do 
tarcz, loterja fantowa i t. p. O godz. 20 zacz­
nie się zabawa taneczna. (1.)

(—) Nowa maszyna.
W ubiegła środę po raz pierwszy ukazała 

sie na ulicach W. Piekar maszyna do zamia­
tania ulic. Maszyna ta zakupiona i sprowa­
dzona staraniem zarządu gminnego w dużej 
mierze ułatwiać będzie prace przy czyszcze­
niu dróg, równocześnie przyczyni się do po­
prawy warunków higienicznych w Piekarach.

(_) Wycieczka „Sokoła“ do Zyglina.
W niedziele, dnia 10 bm. urządza „Sokół“ 

szarleiski wycieczkę krajoznawcza do Zyglina. 
Wycieczka, połączoną bedzie z nabożeństwem 
w tamtejszym kościele i odpowiednim wykta- 
dym krajoznawczym i zabawa taneczna w le- 
s!e. Zbiórka o godz. 7 rano w lokalu Wł. Gla- 
bicy.

% PixczvAshletfo
X Ku czci Słowackiego.
W niedzielę, dnia 3 bm. urządzono w sali 

p. Wilczka wieczornice ku czci J. Słowac­
kiego. Dzieci szkolne popisywały się śpiewem
1 deklamacjami, a kierownik szkoły P; Chro­
mik wygłosił treściwy referat o twórczości 
J. Słowackiego. Szczera podziękowanie nale­
ży się komitetowi z p. naczelnikiem gminy 
na czele, za urządzenie uroczystości.

X Urlop starosty pszczyńskiego.
Starosta pszczyński p. Szaliński wyje­

chał w dniu 4 bm. na czterotygodniowy urlop 
wypoczynkowy. W zastępstwie p. starosty 
urzęduje p. dr. R i e s.

X Osobiste.
Paweł Ulfig z Pszczyny został mianowany 

mistrzem kominiarskim na II. obwód pszczyń­
ski. Dotychczasowy mistrz p. Heubszer zo­
stał przeniesiony do Rybnika.

X Nowy Naczelnik Gnilny.
Teodor Piecha został zatwierdzony komi­

sarycznym Naczelnikiem Gminy Woszczyce.
(r)

Pożar
Onegdaj wybuchł pożar w zabudowaniach 

Julii-Buczkowej z Zazdrości i zniszczył dom 
murowany. Szkoda wynosi około 25.000 zł. (r)

X Grupa Powstańców Śląskich w Cwlkll- 
cach przystąpiła do Nar. Zw. Powstańców 
1 b. Żołn

W dniu 3 bm. odbvlo sie zebranie grupy 
Związku Powstańców Śląskich w ćwiklicach. 
Po załatwieniu szeregu bieżących spraw zgło­
szono wniosek, ażeby przestąpić do Nar. Zw. 
Powstańców i b.. Żołnierzy. Przy głosowaniu 
olbrzymia większością uchwalono przystąpić 
do Nar. Źw. Powst. i b. Żołn.

Prezesem koła "Cwiklice jest p. Pietras 
Jan.

!E R«9lmiclcfteg4»*
(X) Mianowania.
Asesor przy Starostwie w Rybniku p. 

Kownacki przeniesiony został do Staro­
stwa w Katowicach.

Adwokat dr. Strusik, który jako soc- 
jusz śp. dr. Różańskiego prowadził samo­
dzielnie adwokaturę w Rybniku, miano­
wany został notariuszem.

Zatwierdzony i zaprzysiężony został 
p. Edward Wieczorek z Palowic jako za­
stępca Naczelnika Urzędu okręgowego. 

(X) Z życia Towarzystwa Polek. 
Ruchliwe Towarzystwo Polek w Ry­

bniku urządza dla swych członkiń i nie- 
członkiń sześciotygodniowy kurs kroju, 
Nauka odbywać się będzie w klasztorze 
S. S. Urszulanek.

1 MmtŁ ffinbT:
Groźba strejku w przemyśle budowla­

nym.
Konferencja odbyta onegdaj w Sosnowiec­

kim Inspektoracie Pracy w sprawie podwyżki 
plac w przemyśle budowlanym Zagłębia Dą­
browskiego nie dała żadnego konkretnego 
wyniku, wobec wygórowanych żadań robotni­
ków. Przedsiębiorcy budowlani ofiarowali 
7 procent podwyżki, a robotnicy doraagall sie 
początkowo 40, a później 20 procent.

Wobec rozpowszechnienia silnych wpły­
wów komunistyczno-lewicowych wśród człon­
ków związku przemysłu budowlanego należy 
się liczyć z ewentualnością proklamowania 
strejku.

4- Do robót ulenowsklch.
Do robót ulenowskich w Dąbrowie przyję­

tych będzie wobec rozszerzenia ich, jeszcze 
100 robotników.

-—o——*

(X) Pożary i pożary.
Znowu mamy do zanotowania wypa­

dek groźnego pożaru. W nocy z soboty 
na niedziele wybuchł pożar w zabudowa­
niach sołtysa Józefa Depty w Pstrażne], 
Ogień 'zniszczył wszystkie zabudowania, 
kryte słoma.

Jak w poprzednich licznych pożarach, 
tak i teraz przyczyny pożaru nie zdołano 
jeszcze ustalić.

(X) Poradnia prawna cechów rybnic­
kich.

Związek cechów urządził dla. wszyst­
kich cechów i członków powiatu rybnic­
kiego poradnię w sprawach prawnych 
i podatkowych.

Poradnia znajduje się w lokalu mistrza 
krawieckiego p. Bilińskiego przy ul. Mar­
szałka Pisudskiego, i otwarta jest każde­
go 1 il5 w miesiącu od godziny 10—2.

(X) Zamknięcie szosy.
Z powodu naprawy zostanie zamknię­

ta szosa Rydułtowy - Orłowiee z dniem 
7 bm. Ruch kołowy skierowany zostanie 
przez ulicę Wolności

(X) Wynik zapisów szkolnych.
Wynik zapisów dzieci do szkoły pol­

skiej wypadł w powiecie rybnickim bar­
dzo dobrze.

Dzieci w wieku szkolnym zapisąno do 
szkoły polskiej ogółem 96%. a w wielu 
miejscowościach powiatu zapisano wszy­
stkie dzieci do szkoły polskiej.

(X) Przedłużenie zasiłku dla bezro­
botnych. Zasiłki dla bezrobotnych, któ­
rzy z dniem 30. czerwca wyczerpali przy! 
znane im zasiłki na przeciąg 13 tygodni, 
zostały przedłużone na dalsze 4 tygodnie.

(X) Służba w Wydziale Powiat.
W czasie wakacji Wydziału Powiato­

wego w Rybniku tj. od 21. lipca do 1-go 
września br. będą załatwione ustne roz­
prawy tylko w sprawach pilnych.

(X) Nowa koksownia.
Generalna dyrekcja gwarectwa rybni­

ckiego rozpoczęła na kopalni „Ema“, bu­
dowę koksowni, obliczona na 500 tonn. 
Budowa koksowni zostanie ukończona na 
wiosnę przyszłego roku. . rj

(X) Prace brukarskie w Żorach.
Magistrat w Żorach rozpoczął prace 

brukarskie, które szybko postępują na­
przód. Wielka część ulicy Pszczyńskiej 
wybrukowano już kamieniem granitowym 
z zalewem cementowym.

Wybrukowana będzie również północ­
na strona Rynku i uregulowane chodniki.

Następnie podjęte zostaną prace bru­
karskie na ulicy Szeptyckiego 1 ulicy 
Dworskiej.

S¥«ir sa sutego
§ Zmiana lekarza kolejowego.
Lekarz kolejowy dr. Hager w Tarn. Gó­

rach wyjecliał na urlop. Zastępuje go do dn. 
28 bm. dr. N a w r o t e k.

(:) Wypłata jednorazowych zapomóg bez­
robotnym pracownikom umysłowym

z powiatu bielskiego uskutecznioną zosta­
nie dn. 11 bm. w lokalu Starostwa Bielsko II.. 
pokój 10. zaś bezrobotnym zamieszkałym 
w pow. Cieszyńskim dn. 12 bm. w Urzędzie 
pośrednictwa pracy przy Starostwie w Cieszy­
nie. —

Informacji zasięgnąć można w odnośnych 
Urzędach Pośred. Pracy i Obwód. Biurze Fun­
duszu Bezrobocia, (v-x)

(:) Obchód jubileuszowy 
20-lecia istnienia Związku Prywatnych Urzę­
dników w Bielsku, który się w tym czasie 
znakomicie rozwinął, naznaczony na dzień 
3 bm. z przyczyn od Zarządu niezależnych, 
odwołanym został bez oznaczenia terminu na­
stępnego. (v-x)

(:) Wynik opisów szkolnych.
Przed Szkolną Komisją opisowa w Cieszy­

nie zgłoszono ISO dzieci, które w najbliższym 
roku szkolnym mają uczęszczać do szkoty. Do 
szkół niemieckich dopuszczono 33 dzieci, nad­
to w 6 wypadkach zgłosili rodzice odwoła­
nie do Powiatowej Komisy Opisowej. Resztę 
dzieci, t. j. 141 zapisano do polskich szkół.

(h.)
(:) Z życia „Sokoła“ w Cleszyńskłem.
W Dziedzicach w niedzielę, dn. 10 bm od­

będzie się wielki festyn „Sokoła“, a w naj­
bliższym czasie odbędzie się Zlot X. Okręgu 
T-wa Min. „Sokół“ w Cieszynie.
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i trudności i piętrzą- 
kroku przeciwności,
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ka Ťrepassey (Nowa Fundlanďja) 2150 
km, z Ťrepassey do Montreal (Nowy 
Jork) 1260 km; w drodze powrotnej: z 
Montrealu — St. Johns 1260 km, St. Johns 
— Valentia (Irlandia) 3020 km, Valentia — 
Port Fryderyka 1000 km.

Nasza rycina przedstawia kapitana 
Court-ney na płatowcu Dornier-Wal w 
Porcie Fryderyka z towarzyszami podró­
ży podporucznikiem P. W. H. Downerem 
i mechanikiem R. N. Rittle.

Znakomity lotnik angielski, kapitan 
• u r t n e y zamierza na aparacie Dór- 
r-Wal Nr. 25 tym samym, na którym 
lundsen dokona! lotu do Bieguna Pół- 
:nego, dokonać rekordowego lotu na 
egłość. Udał on się już do portu Fry-

V Zjazd śpiewaczy w Szarleju.
W ubiegłą niedzielę odbył się w Szar­

leju piąty z rzędu zjazd śpiewaczy okr. 
szarlejskiego. Zjazd rozpoczął się o godz. 
5 rano pobudką, poezem o godz. 9 wyru­
szył wspaniały pochód na uroczyste na­
bożeństwo do kościoła parafialnego w W. 
Piekarach. W pochodzie oprócz 8 towa­
rzystw śpiewaczych wzięły również iu- 
dział organizacje półwojskowe i kulturalno 
oświatowe z Szarleja i Piekar. Podczas 
nabożeństwa śpiewał złączony chór okrę­
gowy, którego kierownictwo objął bawią­
cy w W. Piekarach z okazji poświęcenia 
organów w kościele N. P. M. prof. Feliks 
Nowowiejski z Poznania.

Po przerwie obiadowej o godz. 3 popoł. 
rozpoczęły zbierać się w ogrodzie p. Mu- 
tza Stefana poszczególne towarzystwa 
śpiewacze. Do występów konkursowych 
stanęło 8 kół w liczbie około 500 śpiewa­
ków. Przed występami konkursowemi od­
śpiewano 3 pieśni wspólne pod batutą dy­
rygenta okręgowego p. Grossa. Przy 
stole sędziowskim zasiedli,prezes dzielnicy 
p. I m i e 1 a, prof. Feliks Nowowiejski 
z Poznania, oraz prof. muzyki i śpiewu p. 
iWójcikiewicz z Tarn. Gór Konkurs otwarł 
i zagaił prezes okręgowy Wiel. fcs. pro­
boszcz Brandys z Brzezin, który w 
serdecznych słowach powitał licznie ze­
branych gości. Pierwsze miejsce zdobyło 
tow. „Cecylia** z Brzezin, uzyskując 84 
punkty, następnie Łagiewniki, Brzozowice, 
Michałkowice, Kamień, Szarlej, W. Pie­
kary i w końcu Wielka Dąbrówka. Na­
leży nadmienić, że towarzystwa Szarlej i

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Nar. Zw. Powstańców ! Żoł­

nierzy.
W dniu 29. VI. br. odbyło się w Łagiewni­

kach w lokalu v. Nawarta zebranie organiza­
cyjne Nar. Zw. Powstańców i b. żołnierzy 
przy udziale kilkudziesięciu powstańców i żoł­
nierzy, oraz sympatyków i gości.

Obradom przewodniczył II. wiceprezes Za­
rządu Głównego p. Hałfar Henryk z Nowych 
Hajduk — który równocześnie wygłosił ob­
szerny referat o ideologii Związku itp.

W czasie referatu przeszkadzali w strasz­
ny sposób 2 członkowie Związku Powstań­
ców Śląskich (udekorowani „Gwiazdą Ślą­
ską“) p,p. Szkalec 1 Rapstyn, którzy chcieli 
rozbić zebranie — lecz skompromitowali się 
albowiem obecni członkowie i sympatycy jak 
I goście oburzeni kazali im milczeć.

Do nowo utworzonego koła przystąpiło 
42 członków. Po zdeklarowaniu sie przystą­
piono do wyboru Zarządu kola w skład któ­
rego weszli: Szczygieł Antoni prezes, Hepner 
Franciszek wiceprezes, Mańka Augustyn se­
kretarz, F.ranik Ignacy skarbnik. Makowski 
!Jan komendant. Szoska Antoni zast. komen­
danta. Kremzer, Koźlik i Pawelski ławnicy. 
Po wyborze zarządu omówiono sprawy na­
tury organizacyjnej jak i związkowej, poezem 
hasłem „Cześć Ojczyźnie zebranie zamknięto",

* Stowarzyszenie Stenograiów syst. Stolze- 
Schreya-Balczyńsklej w Katowicach

urządza miesięczne, zebranie dnia 7 bm. 
o godz. 1/28-mej wieczorem w Szkole Jagiel­
lońskiej przy ul. Jagiellońskiej w pokoju 5.

* Bezrobotni pracownicy umysłowi!
W czwartek dnia 7 bm. o godz. 3 po poł. 

Odbędzie się zebranie w sali p. Baszka (dawn- 
Porąbka) W Król. Hucie, ul. Gimnazjalna 35.

* Związek Zawodowych Automobilistów 
Oddział Król. Huta.

Dnia 8 bm. o godz. 8 wieez. odbędzie się 
zebranie w Król. Hucie w lokalu p. Janiela 
przy ul. 3 Maja.

* Zebranie b. Więźniów Politycznych 
w Król. Hucie.

Dnia 10 bm. o godzinie 2 po poł. odbędzie 
sie zebranie Związku tndvch więźniów poli­
tycznych w Królewskiej Hucie przy ulicy 
Wodnej 5 u p. Radwańskiego.

PREZYDENT ST. ZJEDN. COOLIDGE

obchodził w tych dniach 55 rocznicę uro­
dzin. Cała Ameryka święciła ten dzień 
nadzwyczaj uroczyście, tysiące depesz 
gratulacyjnych, setki pism hołdowniczych 
były najlepszym dowodem popularności, 
jaką się cieszy p. prezydent Coolidge 
[wśród ludności Stanów Zjednoczonych,

W. Piekary poprawiły wyniki z konkursu 
zeszłorocznego. Natomiast W. Dąbrówka, 
osiągając na Zjeżdzie w roku ubiegłym 
pokaźną ilość punktów, w tym roku spadła 
na ostatnie miejsce, co jednak wcale nie 
powinno erażać członków tego sympatycz 
nogo towarzystwa, jak słusznie wyraził się 
del. dzielnicy w swojem przemówieniu 
sprawozdawczem. Po ukończeniu wła­
ściwego konkursu odśpiewały towarzy­
stwa jeszcze około 40 pieśni dodatkowych, 
nagradzanych przez zapełnioną słuchacza­
mi salę, burzą oklasków.

Skromną zabawą taneczną zakończono 
zjazd.

Rozkopana ulica
WARSZAWSKA W KATOWICACH JEST KLASYCZNYM PRZYKŁADEM NIEDO­

ŁĘŻNEGO PROWADZENIA ROBÓT BRUKARSKICH.
Zaczęto zwozić kamienie. UstawionoUlica Warszawska w Katowicach jest 

jedną z najgłówniejszych arteryj miasta, 
bowiem na niej koncentruje się ruch ko­
łowy i pieszy do Roździenia, Szopienic, 
Sosnowca i całego Zagłębia Dąbrowskie­
go. Nic więc dziwnego, że zarząd miasta 
dbały o wygląd stolicy Śląska, postano­
wił rozszerzyć ulicę Warszawską, wybu­
dować i nadać jej wygląd wielkomiejski.

Radzono nad projektem rozszerzenia 
ulicy stosunkowo krótko, uchwalono od­
powiednie fundusze i... rozpoczęła się za 
bawa w robotę.

WCIĄGI
śrubowe „Jttaxima* 
trybowe „Second*

oryginalne

BRACI BOLZANI
polecają

wyłączni przedstawiciele

Mrsąisziof Urans» i Sn»
w WARSZAWIE

plac Teatralny Daniłowiczowska 9.

Jubileusz zasłużonego działacza.
W dniu dzisiejszym obchodzi prezes 

Związku Pol. Sam. Rzemieślników i Prze­
mysłowców, wiceprezes Śląskiego Insty­
tutu Przemyslowo-Rzemieślniczego, czło­
nek wielu towarzystw kulturalno-oświa­
towych p. Teofil Pojda 50-letnią roczni­
cę urodzin.

P. prezes Teofil Pojda znany jest na 
Śląsku jeszcze ze swej działalności przed 
powstaniami i przed plebiscytem, kiedy 
to brał czynny udział w przygotowaniach 
do powstań i w organizacji kolejnictwa w 
powiecie bytomskim. Za działalność te 
był kilkakrotnie więziony przez Niemców 
w roku 1919 i 1920 w więzieniach w Opo­
lu i Kluczborku. Gdy p. prézes Pojda 
zbiegł z więzienia, Niemcy zniszczyli mu 
w Bytomiu fabrykę, w której wyrabiano 
potajemnie amunicję dla przyszłych kadr 
powstańczych, a rodzinę jego katowali i 
więzili.

Po przyłączeniu "" 
prezes Pojda, pomimo 
cych sie

nie upadł na duchu i nadal pracował dla 
sprawy polskiej i założył pod Ratowicańli 
fabrykę, która dzięki energii i wytrwało­
ści p. Pojdy, pomimo kryzysu gospodar­
czego rozwija się i prosperuje doskonale.

Rzemieślnicy i drobni przemysłowcy 
na Śląsku ze szczerego serca składać bę­
dą życzenia prezesowi swego Związku, 
bowiem od chwili powstania Związku 
rozpoczęła się nowa i pomyślniejsza era 
dla polskiego przemysłu i drobnego rze­
miosła na Śląsku. Związek ten zjedno­
czył wszystkich Polaków rzemieślników 
i jest dzisiaj potężną i jedyną polską orga­
nizacją rżemieślniczo-przemysłową, cie­
szącą się wjelkiem zaufaniem wśród całe­
go społeczeństwa śląskiego.

Do życzeń, które dziś będą składać p. 
prezesowi Pojdzie rzemieślnicy i przemy­
słowcy, reprezentanci Śląskiej Izby Rze­
mieślniczej i reprezentanci wielu organi- 
zacyj społeczno-kulturalnych przyłącza 
swe szczere życzenia Redakcja „Polonii“.

Cour 
nier-Wal 
Amundsen 
nocnego, 
odległość.
deryka i przygotowuje aparat.

Przestrzeń lotu wynosi 12190 km 
dzielona jest na następujące etapy: 
Fryderyka — Plymouth 10O0 km, 
mouth — Azory 2500 km., Azory —

2150 
(Nowy 

z

Poświęcenie mostu n
w Goczałkowicach.

Z okazji poświęcenia mostu =na Wiśle w 
Goczałkowicach, urządza w niedzielę dn. 10 
b m. Komitet L. O. P. P. w Goczałkowicach 
„Dzień Lotniczy“.

Program uroczystości jest następujący:
O godz. 7 rano pobudka. Powitanie gości 

na dworcu kolejowym w Goczałkowicach 
o godz. 9*/a rano, poezem nastąpi wymarsz 
do kaplicy celem wzięcia udziału w nabożeń­

stwie. Pochód z kaplicy na miejsce budowy, 
gdzie odbędzie się uroczysty akt poświęce­
nia mostu. W czasie poświęcenia krążyć bę­
dą samoloty z II. putku lotniczego z Krakowa.

Po potudn’u koncertować będzie orkiestra 
73 p. p. O godz. 19 odbędą się wyścigi wioś­
larskie na stawie „Maciek“. O godz. 8 wie­
czorem wianki na Wiśle. Wieczorem Komitet 
urządza przedstawienie kinematograficzne w

wzdłuż chodników barykady z kostek 
granitowych. Miesiącami leżały kamie- 
nie ku uciesze dzieciarni, która bawiła sie 
znakomicie w turystów i urządzała goni­
twy po granitowych „szczytach“.

Potem, o ile nas pamięć nie myli, bo 
trudno już zorientować się_ w chronolo- 
gioznem następstwie faktów _ w historii 
brukowania ulicy Warszawskiej, bez kro­
nik i djarjusza, zaczęto zrywać stary bruk 
na przestrzeni od Rynku do ulicy Mielęc­
kiego. Mieszkańcy odetchnęli z ulgą — 
nareszcie! Niestety radość ta trwała nie 
długo, po parotygodniowei dłubaninie z 
powrotem wybrukowano starem! kamie­
niami zrujnowany odcinek ulicy i dalej 
musieli katowdezande chodzić po „kocich 
łbach“. Było to w dość „zamierzchłych“ 
latach, bo w roku 1925.

Potem zaczęto myć 1 szorować nawie­
zione kamienie. Kupiono nawet do tej 
„higienicznej kąpieli“ nowe ryżowe 
■szczotki.

Minęły znów miesiące, kamienie znów, 
się pobrudziły i dziś w roku 1927 ulica 
Warszawska jeszcze się brukuje. Copra- 
wda wybrukowano już odcinek od Rynku 
do ulicy Bankowej, lecz tempo prowadze­
nia dalszych robót jest straszne. Miesią­
cami stoi ulica rozkopana i końca robót 
nie widać. A w dodatku odcinek od ul. 
Francuskiej do ulicy Damrota brukuje ten 
sam przedsiębiorca, który brukował przed 
rakiem część ulicy Wojewódzkiej, gdzie 
dziś należałoby nanowo brukować, bo ca­
ła nawierzchnia przedstawia obraz kom­
pletnego zniszczenia, istnieje więc nadzie­
ja. że nim ukończy się brukowanie całej 
ulicy Warszawskiej, trzeba będzie zry­
wać bruk na początku ulicy i nanowo bru­
kować i tak, aż do skutku...

Może wreszcie Magistrat, który je­
dnakże dba o wygląd miasta i stara się 
prowadzić roboty w szybkiem tempie, 
czego mieliśmy niejednokrotnie dowody, 
pouczy przedsiębiorców brukarskich, że 
nie można urządzać kpin z robót termino­
wych tembardziej, jeśli się je prowadzi 
za pieniądze publiczne.

■ o

Mord w Michałkowicach.
W uzupełnieniu wczorajszego artykułu 

o „mordzie w Michałkowicach“ podajemy 
dla ścisłości szczegóły, dotyczące począt­
ków awantury. Mianowicie w czwartek, 
dnia 30 czerwca była bójka między Tonio- 
rem a Stefanem Opeldusem w pobliżu ko­
ścioła,

W sobotę, dnia 2 lipca Feliks Opeldus 
został poraniony w lokalu p. Joneczki, z 
czego wynikła dopiero później na ulicy 
większa zbiorowa awantura przy ul. Mi- 
chałkowickiej przed lokalem p. Nathmanna, 
w czasie której padły strzały rewolwero­
we.

W krytycznym dniu miała być rów­
nież rozprawa z Tomaszem Garusem (ko­
legą ś. p. Józefa Opeldusa). Powstańcy 
wtargnęli do jego mieszkania, jednak Ga- 
rus się ukrył bezpiecznie, poprzednio u- 
przedzony przez aresztowanego Pykę, że 
„ostatni dzień żyje“.

Ceair i Csirada
A Występy „Perskiego Oka“ w Kato­

wicach.
W sobotę, dnia 9 i w niedzielę, dnia 10 

lipca br. odbędą się tylko dwa gościnne wy 
stępy (każdy o zupełnie odmiennym pro­
gramie) znakomitego zespołu Teatru lite­
rackiego „Perskie Oko“ z Warszawy.

Aktualny program ostatnich nowości re­
pertuaru stołecznego w wykonaniu czoło­
wych sił w osobach: Żuli Pogorzelskiej, 
Konrada Toma, Eugeniusza Bodo, europej­
skiej sławy tancerki Aliny Konopka i in­
nych niewątpliwie cieszyć się będzie wiel­
kiem powodzeniem. Popularny zespół z 
„Perskiego Oka“ przyjeżdża z własnym 
zespołem Jazz-bandu Bronisława Do- 
brzyńca. Bilety do nabycia w Kasie Tea­
tru codziennie od godziny 10 rano do 2 i 
od 5 popoł. Telefon kasy zamawiań 24-48. 
Początek przedstawiań o godz. 8 wieczór.

U osób prygnebionych, wyczerpanych, nie­
zdolnych do pracy, naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa“ pobudza obieg krwi, 
wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pracy. 
Znakomici klinicyści stwierdzają, że dla iudzi 
pracujących umysłowo, nerwowych i kobiet, 
woda Frandszka-Józela, jako wybitny środek 
trawienny, posiada niepospolitą wartość. Żą­
dać w aptekach i drogeriach.

ogrodzie hotelu „Prezydent“. Cały dochód 
z tych imprez zostanie przeznaczony na ukoń* 
czenie lotniska w Katowicach (r)
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STAN MISTRZOSTWA PODOKREGU 
SOSNOWIECKIEGO.

Ï. Sosnowiec
2. Wiktoria
3. Sarmácja
4. Hakoah
5. Makabi
6. Brynica
7. Świt
8. Wirginia

MAKABI (Sosnowiec) — „09“ (Mysłowice) 
3:2 (2:0)

Wielka ilość publiczności śledziła z naprę­
żeniem przebieg interesujących zawodów, 
które zakończyły się wielkiem zwycięstwem 
Makabi. Spokojna, a pełna techniki gra obu 
zespołów, robiła dobre wrażenie. Ora nale­
żała do bardzo ciekawych. Ładne kombinacje, 
błyskawiczne ruchy, opanowanie sytuacji i 
chwilami mordercze tempo, utrzymywały wi­
dza do ostatniej chwili w napięciu, Makabi gra­
ła lepiej niż zwykle. Goście pokazali nam bar­
dzo ładną grę kombinacyjną i techniczną. Go­
ście nie wyzyskują rzutu karnego. Bramki dla 
Makabi uzyskali Saper, Szmidt z karnego i 
Jakubowicz. Sędziował p. Berliner.

Ö9 Mysłowice rez. — Makabi rez.
4:2

Zasłużone zwycięstwo rezerwy gości nad 
osłabioną drużyną Makabi.

Viktoria Sosnowiec — Brynlca Czeladź 
8:1

Mistrzostwo I Ligi Okręg. Ładne zwycię­
stwo Viktorii.

Sarmacja Będzin — Hakoach Będzin 
2:0

Mistrzostwo I Ligi Okręg. Pod koniec gry 
synfpatycy Hakoahu niezadowoleni z porażki 
Hakoahu, rozpoczęli bijatykę.

K. S. „Sosnowiec“ — K. S. „09“ Mysłowice
1:1 (1:0).

Spotkanie powyższych drużyn należało do 
bardzo ładnych. Zawody odbyły się na boisku 
K. S. Ruch w Sosnowcu. Naogół gra — wy­
równana. Miejscowi zdobywają w pierwszej 
połowie hramkę przez Bargiela. W drugiej 
połowie drużyna K. S. „Sosnowiec“ „puchnie“ 
a goście przez Pietrzybę wyrównują. Na'wy­
różnienie zasługuje bardzo dobra obrona miej­
scowych z znakomitym bramkarzem K. S. „09“, 
Dobrym był również w ataku Latusiński.

„Hakoah“ Bielsko — „09" Mysłowice
0:1 (0:1).

Walka o mistrzostwo Podokrągu Katowic­
kiego przyniosła zwycięstwo drużynie Mysło- 
wickiej. chociaż wynik remisowy byliby wię­
cej na miejscu. Zawody miaty bardzo ciekawy 
przebieg. Tempo ostre, obie strony w najlep­
szych składach przez cały czas prowadziły 
walkę bardzo ambitnie. W pierwszej połowie 
lekka przewaga gości, z których Żychoń uzy­
skał zwycięska bramkę. Po pauzie sytuacja 
jest odwrotna. Z gości na wyróżnienie zasłu­
guje znakomita obrona: Werner i Bożek. Za­
wody prowadził p. Szędzieforz.

1. F. C. rez. — „09“ Mysłowice druż. kawaler.
2:4.

1. F. C. I mł. — „09“ I mł.
1:1.

1. F. C. II mł. — „09“ II mł.
6:0.

K. S. „POGOtt" KATOWICE.
Zgłoszenia do sekcji lekkoatletycznej K. S. 

Pogoń — Katowice przyjmuje sekretarz klubu 
p. Tadeusz Paczkowski, ul. Warszawska 27.

W najbliższym czasie, rozegrane zostaną 
wewnętrzne zawody o mistrzostwo klubu, 
w których to zawodach mogą brać wyłącznie

Ci zawodnicy, którzy się zgłosili pod wyżej 
wskazanym adresem.

ZAWODY O MISTRZOSTWO POLSKI 
W LEKKIEJ ATLETYCE.

Zawody o mistrzostwo Polski w lekkiej 
atletyce przeprowadzone będą w dniach 8 do 
10 iipca w Warszawie. Z Górnego Śląska u- 
dział w zawodach wezmą: Amand Rojek z K. 
S. Roździeń-Szopienice w biegach 400 m. i 400 
m. z płotkami. 2) Jerzy Anders z K. S. Roź­
dzień-Szopienice w biegu 110 m. z płotkami. 
3) Bruno Horn z K. S. Roździeń-Szopienice 
w skoku w dal. 4) Edward Kasprzyk z K. S. 
„22“ Mała Dąbrówka w biegach 5000 m. i 
10 000 m. 5) Karol Rzepuś z K. S. „22“ Mała 
Dąbrówka w biegach 800 m. i 1 500 m. 6) Wik­
tor Ryba z K. S. Wyzwolenie również w bie­
gach 800 m. i 1500 m.

ZE ZWIĄZKU POLSKICH ZWIĄZKÓW 
SPORTOWYCH.

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Z. Z. ks. 
Lubomirski złożył sprawozdanie z posiedzenia 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, 
które odbyło sic w Monaco w drugiej poło­
wie kwietnia. Na posiedzeniu najdłuższa dy­
skusje wywołała sprawa stosunku MKO. do 
Ligi Narodów, którą to sprawę uznano za 
poufną. Jako szósty członek Komitetu Wyko­
nawczego M. K. Ó. został wybrany niemiecki 
Podsekretarz Stanu dr. Lewald. W miejsce 
zmarłych wybrano kilku nowych członków 
Międzynarodowego Kom. Olimp. Panowała na­
tomiast tendencja niapowiększania członków 
MKO. z którego to powodu odrzucono nawet 
żądanie Danii. abv jej przyznać drugi mandat. 
Wobec tego ks. Lubomirski nie wysuwał żą­
dania przyznania Polsce drugiego delegata, 
uznając moment za nieodpowiedni.

Zatwierdzono program Igrzysk Olimpij­
skich w Amsterdamie w duchu propozycji Ho­
lenderskiego Kom. Olimpijskiego. Postanowio­
no, że co cztery lata, a to w rok po Olimpia­
dzie odbywać się będą t. zw. gry afrykańskie, 
do których będą dopuszczeni tylko zawodnicy 
urodzeni w Afryce. Zjawiła sie delegacja 
Międzynarodowej Federacji Strzeleckiej, ce­
lem dopuszczenia strzelania do najbliższe]

Olimpiady. Zadania tego nie uwzględniono, 
motywując między innemi także i ten. że sport 
strzelecki nie jest czysto amatorskim,^ gdyż 
dopuszcza nagrody pieniężne. Odmówiono 
także żądaniu Międzynarodowej Gimnastyki 
Wychowawczej, aby dopuścić do Olimpiady 
pokazy tej gimnastyki. Uznano bowiem, że 
dla każdego działu może być dopuszczoną 
tylko jedna federacja, a organizację zawo­
dów gimnastycznych polecono Międzynarodo­
wej Federacji Gimnastycznej.

Zastanawiano się. gdzie odbędą się Olim­
piady w r. 1936 i 1940. Wysunięto następu­
jące miejscowości: Lozanna, Rzym, Berlin,
Barcelona, Budapeszt, Helsingfors, Rio de Ja­
neiro. Na członków MiKO. nałożono opłatę 
roczną w wysokości 200 fr. szw. Delesat a- 
merykański oświadczył, że celem ułatwienia 
zawodnikom europejskim przybycia na Olim­
piadę w Los Ange los w r. 1932 przewiezie ich 
specjalny okręt amerykański bezpłatnie tam 
i z powrotem. Delegaci kilku państw europej­
skich wysunęli żądanie, aby zawodnicy otrzy­
mali pewne djety.

Do najbliższej Olimpiady postanowiono do­
puścić piłkę ręczna, a do zawodów zimowych 
w St. Moritz dopuszczono bobsleigh. Wybrano 
osobna komisje dla międzynarodowej odznaki 
sportowej.

Ks, Lubomirski w duchu uchwał Kongresu 
Sportowego przemawiał za rozszerzeniem kon­
kurencji na Olimpiadzie, do których będą do­
puszczone kobielty. Postanowiono jednakże 
dopuścić je tylko do lekkiej atletyki, gdyż" zgo­
dziła się na to federacja lekkoatletyczna, na­
tomiast nie dopuszczono kobiet do zawodowi 
narciarskich, wobec tego. że kategorycznie 
sprzeciwiła się temu Międzyharodowa Fede­
racja Narciarska.

Po krótkiej dyskusji przyjęto sprawozda­
nie ks. Lubomirskiego do wiadomości. Upo­
ważniono ks. Lubomirskiego, aby na najbliż- 
szem posiedzeniu M. K. O. postawił kandyda­
turę Warszawy, zarówno jako miejsce jednej 
z najbliższych Olimpiad, jak i jako miejsco­
wości, gdzie powinno sie odbyć jedno z naj­
bliższych posiedzeń M. K. O. Postanowiono 
też domagać sic w dalszym ciągu przyznania 
Polsce drugiego mandatu w M. K. O.

Syiuacja gospodarcza Anslrff.
Wiedeń, w czerwcu 1927.

W ogólnej sytuacji gospodarczej Austrii 
nastąpiła ostatnio znaczna poprawa. Ilość bez­
robotnych pomału wprawdzie, ale systema­
tycznie się zmniejsza; podczas gdy pod koniec 
miesiąca stycznia otrzymało w Austrji zapo­
mogi 238.000 bezrobotnych, w miesiącu maju 
zapomogi przyznano już tylko 158.332 osobom. 
Świadczy to wymownie o tern, że przemysł 
austriacki stale się rozwija. Dowodem ogólnej 
poprawy sytuacji w przemyśle austriackim 
jest również stale zwiększający się eksport 
produktów przemysłowych.

Z drugiej jednak strony stwierdzić należy, 
źe nadzieje przemysłu austriackiego co do 
wielkich inwestycyj państwowych i samorzą­
dowych najzupełniej zawiodły. Rokowania 
o pożyczkę zagraniczną dla gminy wiedeń­
skiej utknęły na martwym punkcie, a po nie- 
.powodzeuiiu komunalne i pożyczki budapesz­
teńskiej zdaje się. że i pożyczka wiedeńska 
r.igdy nie zostanie zrealizowana. Jest więc 
kiełkiem pytaniem, czy gmina wiedeńska w 
warunkach tych wogóle będzie mogła przy­
stąpić do realizacji swego programu inwesty­
cyjnego, od którego wielkich korzyści ocze­
kiwały przedewszystkieim austriackie zakłady 
elektrotechniczne i fabryki samochodów. W 
podobny sposób przedstawia się również spra­
wa tawestycyj państwowych. W kołach poli­
tycznych i finansowych już od dłuższego cza­
su krążą pogłoski, iż rząd zamierza zaciągnąć 
pierwszą pożyczkę zagraniczną; prócz tego 
słychać, że niebawem ma również dojść do 
skutku wewnętrzna pożyczka inwestycyjna 
w wysokości 75,000.000 szylingów.

Napięcie angielsko-rosyjskie w wysokim 
stopniu ożywiło nadzieje przemysłu austriac­
kiego. W kolach gospodarczych panuje prze­
konanie, że zerwanie stosunków między An­
glia a Sowietami może przynieść znaczne ko­
rzyści przemysłowi austriackiemu. Nadzieje te 
zdają się być tern bardziej uzasadnione, że 
niedawno uchwalona została nowa ustawa,

w myśl której rząd ręczy kupcom austriac­
kim. eksportującym do Rosji, kwotą 100 mil-, 
jonów szylingów. Ustawa ta przewiduje je­
dnak, że obok rządu gwarancję wziąć muszą 
na siebie również poszczególne kraje związ-. 
kowe. Jest rzeczą charakterystyczną, że o- 
prócz gminy wiedeńskiej ani jedna prowincja 
nie wpłaciła dotychczas przypadającej na nią 
sumy gwarancyjnej, a zarząd krajowy Tyrolu 
wręcz oświadczył, iż w gwarancji tej udziału 
brać nie będzie. Pewne pismo wiedeńskie 
stara sie tę obojętność poszczególnych ziem 
związkowych wobec handlu z Rosją objaśnić 
interwencją posła angielskiego u kanclerza 
związkowego. Zdaje się jednak, że informacja 
ta nie odpowiada rzeczywistości.

Najwięcej trosk austriackim kołom prze­
mysłowym i handlowym przysparza w dal­
szym ciągu nowela do ustawy celnej, rozpa­
trywana właśnie przez sejmowa komisję cel­
ną. Na razie nie wiadomo jeszcze, czy no­
wela przyjęta zostanie w brzmieniu obecnem 
i czy wogóle sprawa reformy celnej załat­
wiona zostanie jeszcze podczas sesji wiosen­
nej parlamentu. Opozycja gotowa jest przy­
stać na kompromis, oświadczając, iż głoso­
wać będzie za niektóremi cłami agrarnemi i 
przemysłowemu, o ile rząd uwzględni pewne 
postulaty socjalistów. W przeciwnym razie 
opozycja zdecydowana jest pod żadnym 
względem nie dopuścić do uchwalenia noweli. 
W świecie przemysłowym ze znacznym nie­
pokojem oczekuje sie również decyzji rządu 
co do wymówienia traktatów handlowych 
z państwami agrarnemi. Związek chłopski i 
skrzydło agrarne stronnictwa chrześcijańsko- 
spolecznego bynajmniej nie ukrywają, że wy­
mówienie traktatów tych jest ich najbliższym 
celem. A ponieważ rolnicy maja w rządzie 
dzisiejszym bardzo silne wpływy, przeto z 
możliwością zerwania obowiązujących umów 
handlowych stanowczo liczyć sie należy. Do­
świadczenia jednak, jakich Austrja nabyła po 
wymówieniu umowy handlowej z Czechosło-

słowacją, nie przemawiają bynajmniej za wy­
mawianiem umów handlowych z innemi pań­
stwami. W tych dniach Berliner Tageblatt 
wskazał na szerzący sie w Austrji niepokój, 
będący wynikiem obecnego stanu, wyrażając 
przekonanie, że w najbliższych miesiącach 
Sytuacja w tym kierunku ulegnie dalszej zmia­
nie n.a gorsze. Już dzisiaj opróżniają się skła­
dy towarów czechosłowackich w Austrji-, 
a ceny całego szeregu artykułów pierwszej 
potrzeby z dnia na dzień się podnoszą. Wszyst­
ko to świadczy o tern, że rząd austrjaoki, 
wymawiając dodatkową urnowe handlową 
z Czechosłowacją wychodził z fałszywego 
założenia, i że w szczególności przewaga 
Austrii w konflikcie tym nie jest bynajmniej 
taik wielka, jak w kołach oficjalnych twier­
dzono. Spokój Czechosłowacji, z jakim pań­
stwo to przyjęło wymówienie traktatu han­
dlowego, potęguje jeszcze niepokój w kołach 
gospodarczych Austrji, co zdaje się wskazy­
wać na to, że rząd austriacki nosił sie pier­
wotnie z zamiarem zrealizowania nowej umo­
wy z Czechosłowacja przed uchwaleniem no* 
well celnej. Zwłoka, jaka w międzyczasie na­
stąpiła w rokowaniach austrjacko-czeskosło- 
wackich, pokrzyżowała jednak plany rządu 
wiedeńskiego i sytuacje wielce skomplikowała 
na szkodę Austrji.

Wiadomości gospodarcze.
WOLNA STREFA W PORCIE KONSTANTY- 

NOPOLSKIM.
W myśl uchwały angorskiego Zgromadze­

nia Narodowego w porcie konstantynopołskim 
stworzona zostanie wolna strefa, gdzie przeła­
dowanie towarów odbywać się będzie bez ja­
kichkolwiek opłat celnych.
BILANS HANDLOWY RUMUNJI ZA PIERW­

SZYCH 5 MIESIĘCY ROKU BIEŻĄCEGO.
W czasie od 1 stycznia do 1 czerwca r. b. 

wynosił eksport rumuński 15.300,000.000 lei, a 
import — 14.297,000.000 lei, t. j. strona czynna 
bilansu przewyższa stronę bierną o 1.003 milj. 
lei.

NOTOWANIA DEWIZ z dnia 6. ¥11. SÓ»Sf r.
DEWIZY
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Gdańsku Berlinie Londynie Rosłym
inrku

Parysn Pradze Zurychu Ułlediitt
Sorjifla* Kcdbo

Warszawa 8 100 zł.
J

47.18 43.50 ■ mmm 58.-
Katowice 8 — 100 zł. — — 47 225 — mmm

Odańsk 6>/a 113 lOOOd.gld — — 81.79 — — — ...
Berlin 6 123.45 1 R.M. — — —- 20.49Va 23.70 605.25 123.10
Belgja 6«/2 100 100 fr. b. — — 58.745 34.93 13.90 355. 72.20
Bukareszt 6 100 100 I. — — 2.5S6 27.85 — 15.75 3.17
Budapeszt 7 105.01 100.000 Ł ». — — 73.52 790. — ... 90.60
Holandja 3Vj 208.31 100 g-d. h. 359.40 357.60 169.20 12.1 U/a 40.07 1.022.50 208.175
Kopenhaga 138.88 100 k. d. — — 112.91 18.16Y4 26.72 —- 138.85
Londyn 4 Va 25.22 1 £ 43.55 43.33 20 512 4.85s/8 124.02 25.22VS
Nowy-Jork y/i 5.18 1 S 8.95 8.93 4 22'5 4.85WÎ2 — 25.54 5.191/2
Paryż 6 100 100 fr. fr. 35.13 34.95 16.51 124 02 3.91% — 20.34 V«
Praga 0 105.01 ino <. uni- 26.50 26.44 12.51 163.80 75.20 15.40
Rzym 7 100 .100 I. 49.1/ 48.93 22 9 i <912 5.53 138.80 28.425
Szwajcarja 3 Va 100 lOOfr.szw. 172.63 1/1,77 al 29 15.22V2 15.25- 491. —

Stockholm 4 13S.83 lOOk.szw. — im 18 l3‘/2 26.79 684.50 139.20
Wiedeń 7 Va 105.01 100 szyi. 126. i 9 125,57 i >9.41 i 34.52 — 357.50 73.10

KATOWICKIE CENY ORJENTACYJNE 
na zboże w dniu 6 7. 1927.

Żyto 
Pszenica 
Owies krajowy 
Jęczmień zwyczajny 
Lubin żółty 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne

54 50—55 — 
58 — 

47—48 — 
53 — 

32—33 — 
30-31 — 

29—’
iranco stacje odbiorcze na Górnym Śląsko.

BANK POLSKI ODDZIAŁ 
płacił 6 Iipca

W KATOWICACH 
br. za:

Dcl. amerykańskie 8.91 8.88 8.87
Funty angielskie 43.35 43,26
Franki szwajcarskie 171.78 171.44
Fr. francuskie 34.88 34.81
Fr. belgijskie 24.75 24-70
Liry włoskie 49.20 49.10
Flor. holend. 357.65 356.93
Korony czeskie 26.44 26.39
Korony szwedzkie 238.60 238.12
Korony duńskie 238.10 237.62
KoTony norweskie 230.50 230.04
S. austriackie 125.52 125.27
Mik. niemieckie 211.— 210.58
Dolary kanadyjskie 8.90 8.86
Od. gdańskie 172.50 172,15
I gram złota 5.92
1 gram srebra 0.152
1 złoty w złocie 172.30
1 Mk. ndem. w zlocie 2.1270435

GIEŁDY PIENiEŹNE.
Warszawa, 6 7. (wł. k.) Dolar Stanó# 

Zjednoczonych 8,91 i pół, sprzedaż 8,94, kupno 
8.89. Całe zapotrzebowanie pokrył Bank Pol­
ski. Rubel złoty 4,61 i pół. Złoty w złocie 
172,30. Dla akcyj tendencja niejednolita, nie 
mniej mocniejsza, niż wczoraj. Z papierów pań­
stwowych słabsza dolarówka i 6 proc, pożycz­
ka dolarowa. Dla listów zastawnych tendencja 
niejednolita. Ziemskie utrzymane.

Warszawa, 6 7. (PAT.) Papiery pań- 
stwowe. 5 proc. pożyczka konwers. 62,15—• 
62,10, 6 proc. pożyczka dolątlpwa 84.00. dola­
rówka 54,50—54.25. pożyczka kolejowa 102,50 
—103.00, 8 proc. listy zastawne Banku Gospo­
darstwa Krajowego 92,00, 8 proc. listy zastaw­
ne Państw. Banku Rolnego 92,00.

Warszawa, 6 7. (PAT.) Akcje. Bank 
Dyskont. 130, Bank Handlów. 3,70, Bank Sp. 
Zarobkowych 76,50. Częstocice 2.65, Warsz. 
Cukier 4,15—4.05, Warsz. Węgiel 85,50—89.00 
—86.00, Bank Hipoteczny 138,00—135,25— 
136,50.

Berlin, 6 7. (PAT.) Dewizy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 47,08—47.18, na Kato­
wice 47.025—47,225, na Poznań 47,07—47,27, 
na Bukareszt 2.574—2,586. na Rygę 81.055— 
81.395, na Kowno 41,61—41.79, na Rewel 1,122 
—1.128, złoty, noty większe 46,97—47.37,

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin, 6 7. (PAT.) Giełda zbożowa Ży­
to 260—262. jęczmień blrow. 240—273, iès 
252—259. kukurydza 185—187, mąka r nna 
36,25—38.25, mąka żytnia 34,25—36.25. ospa 
pszenna 1330—13.75. ospa żytnia 15,50 15.75.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Non I Katowice.
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Konkurs
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Magistrat m. Mysłowic zaangażuje na­
tychmiast feclmlüa iraaowl&nego działu 
naziemnego. Od kandydatów wymaga się:
1.

2.
3.

4.
5.
6.

budo-ukończonej szkoły przemysłowej 
wlanej z działu naziemnego, 
conajmniej 5-cio letniej praktyki.
znajomość projektowania gmachów miesz­
kalnych i innych.
nieprzekroczenia 40-lat życia. 
Obywatelstwa Polskiego.
Porządana znajomość konstrukcji i obliczeń 
źel-betonu i znajomość perspektywy.
Pierwszeństwo mają kandydaci pochodzące z Oór- 

nego Śląska i odpowiadające punktowi 6-temu.
Zaangażowanie nastąpi za kontraktem na okres 

trwania budowy tj. na okres ca, jednego roku, przyczem 
ustala się okres próbny na 3 miesiące za 14-dntowem 
wypowiedzeniem przed końcem każdego miesiąca.

Po okresie próbnym wypowiedzenie wedtug obo­
wiązującej ustawy.

Wnioski z podaniem wysokości wynagrodzenia 
składać należy z załączeniem świadectw wykształcenia 
i praktyki, oraz rysunków odnośnie punktu 3-ciego i 
ewentualnie punktu 6-tego, do dnia 20-tego lipca 1927r. 
do godz. 10-tej przedpołudniem pod adresem „Magi­
stral Mysłowice) Urząd Budowlany“.

2595.
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oraz poczfÛWKi iiä. są świeżo wystawione. |

u loíoirata IfilflBňranflla ®
Król. Huta, ul Wolności 24. J

2595. ‘
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Lokomobila
nowa, firmy Wolf 500 — 600 K. M. korzystnie na sprzedaż.

Łaskawe zgłoszenia „PAR" Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 11 pod Nr. 55,83.

1167.

Szkło
okienne, inspektowe i orna­
mentowe dla Przedsię­

biorstw budowl., szklarzy 
i ogrodników po cenach 
konkurencyjnych w fabrycz 

nym składzie szkła 
JĚirveir, Sosnowiec, 

Targowa 18. — Teł. 8-2

Cierpienia pluć i gardła
Pouczającą broszurę Nr 11 bez­
płatnie wysyła Dr. Hugo Caro. 
O. m. b. H., Gdańsk. (817

ROZDZIAŁ1 VII.

SIELANKA I INTRYGA.

Noc była pogodna, księżycowa.
Biała droga, wijąca się wśród pagórkowatego terenu, 

wyglądała jak śnieżna wstążka, rzucona na pstry kobierzec. 
W oddali czerniała zbita ściana dziewiczego lasu, który krył 
W swem wnętrzu święte jezioro, poświęconymi waringinami 
otoczone, a jeszcze dalej, wysoko ponad czarną masę puszczy 
wystrzelał ku niebu ostry stożek wulkanu.

Nieco w bok od lasu, na dużej wyniosłości znajdował się 
kompleks budynków wielkiej kolonji Pietra van Hooft. W po­
wodzi światła księżycowego widać było z drogi jak na dłoni 
biały bungalow, obszerny, piętrowy, otoczony rozległym, z 
puszczą się stykającym parkiem. Poniżej stały domki urzęd“ 
ników z przylegającemu małemi ogrodami., a jeszcze niżej cią­
gnęły się rzędy długich magazynów, suszarni, śpichrzów i 
wszelkich zabudowań gospodarczych.

Tam był początek krętej drogi, która biegła jakiś czas tuż 
u stóp ściany tajemniczego lasu, potem skręcała pod kątem 
prostym, wiła się wśród pagórków, skrzętnie pod uprawę po­
żytecznych roślin wyzyskanych, przecinała małą kępę palm 
wysokopiennych, opasywała dużym lukiem tarasowato poło­
żone pola ryżowe, czyli „sawa“, opuszczała się stromo w dół, 
ku ludnej wiosce jawajskiej, a wreszcie niknęła, rozpływała 
się gdzieś w oddali dla oka nieuzbrojonego w lornetę niedo- 
sięgłej.

Wspaniałe pióropusze palm rzucały koronkowe, fanta­
stycznie postrzępione plamy czarnego cienia na ruń łączki, 
w srebrnej poświacie miesiąca skąpaną. A kiedy na lotnych 
skrzydłach przypłynął lekki powiew wiatru, poważne palmy 
chwiały z należytą dystynkcja gtowami i kołysały kiściami 
olbrzymich liści-wachlarzy. Wówczas ożywiały się nieru­
chome cienie na łące i czyniły wrażenie jakichś stworów ba­
jecznych, nieznanych, które na dnie morskiem chyba spotkać
można. , ..... , , . ....

Oparta o szeroki pień jednej z palm, stała młoda dziew­
czyna jawajska. Wzorzysty, w fantastyczne desenie malowa-

Sprzedamy
większą ilość

emaliowanych I želazmych 
garnków,rondli,miednicitp

marki Herzfeld -Viktorius 
po ćenach niżej fabrycznych

Bank Przemysłowców 
Katowice, ul. Pocztowa 16,
WWWiawtiriBgggilBamaeaMmggpîsaKmaBi

Utflgjs przymusowo!
W piątek, 8 bm. o godz. 11 

do pot. będę sprzedawał w Sie- 
mianowlcach ul. Jana Sobies­
kiego nr. 2 w restaur. p. Kaisra, 
najwięcej dającemu za gotówkę 

1 kanapę pluszowe, 1 ze 
gar regulator, 1 obraz 
1 fortepian „Raymond“ 
1 bufet do jadalkl, 1 sza 
fą na ubranie. 

Tasarekjkom. sąd. wKatowicach 
ul. Teatralna 4.

1171

jedyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk rozmai­
tych zwierząt ze wszystkich części świata i pozostałe 
sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla 
przyjezdnych i wycieczek do Poznania najpiękniejsze 
chwile pouczającej rozrywki ł miłego wypoczynku.

Poznański „Zoolog“ powinien zwiedzić każdy oby­
watel Rzeczypospolitej Polskiej.

Dzisiejsza
modna 

pani

Znasz iuž
najtańsze źródło zakupu 

farb, lakierów i pendzli ? 
Korzystny zakup dla prze­
mysłu, handlu, rzemiosła 

i rolnictwa.

Emil Heller
Katowice, Warszawska 28a 
Hurt Drog. załóż; 1897 r.
Przemysł farb I lak.

2766

używa przeciw wszystkim chorobom | 

cery jak i też zamiast pudru tylko 
Risin. Zamiejscowym wysyła się dużą 
tubkę po otrzymaniu zł 2,50. W razie 
nieskutecznym zwraca się pieniądze

^ Siôxnt ^

MLEKA więk­
sza ilość do od- 
-Jsr a ł dosta­
wą kolejową. 
Zgłoszenia ła­
skawe: Często­
chowa skrz. 
pocztowa 90.

2715 a

Główny Skład na iPGSskę: 
R. Schulz, Poznaň, P, Ulawrzynlalia U
>1:
DOMEK ładny 
nieduży w Sos­
nowcu lub oko­
licy kupię za 
raz za gotówkę. 
Zgłoszenia piś- 
mienie : Gastro­
nomia W-nego 
Szczerka, Sos­
nowiec. Krzywa 

dla „Kupca“. 
2727 a.

(Wolne \ 
posady J

POBOCZNY 
ZAROBEK

Osoby poważne, 
w danej miej­
scowości odda- 
wna zamieszka­
łe, posiadające 
obszerne znajo­
mości i orientu­
jące się w sto­
sunkach mająt­
kowych, sytua­

cji finansowej 
etc. miejscow. 
firm i kupców, 
mogą zgłosić się 
jako płatni in­
formatorzy naj­

poważniejszej 
wywiadowni w 
Polsce pod ad­
resem: Katowi­
ce, skrytka 
pocztowa 443 

Czterystaczter 
dzieścitrzy).

2752 a.
POSZUKUJE

MY pracowni 
ków do czysz­
czenia apara­
tem „Elektro­
lux“. Inwalidzi 
wojenni mają 
pierwszeństwo. 
Zgłoszenia do 
Domu Żołnierza

Katowice, przy 
Pow. Komen­
dzie Uzupełnień 
Legja Inw, Woj. 
Polsk.

2749 a
ZDOLNA kraw- 
czyni może się 
zgłosić: Salon
Mód, Katowice, 
Marjacka 7.

2735 a.

(doszukują I

Pracy

PANNA inteli­
gentna szuka po 
sady do towa 
rzystwa ewenł. 
do pomocy pani 
domu. Umie haf 
tować, szyć, 
może uczyć
dzieci od 15. 7. 
lub 1. 8. Zgłoś z. 
Polonia, .. Król. 
Huta pod „Prze 
znaczenie".

2742 a.
^ Słupna ^

Chcemy kupić 
auto ciężarowe 
3-ch tonowe w 
dobrym stanie. 
Zgłoszenia do 
Administr. pod 
„Auto“.

KUPIĘ lokomo- 
bilę w dobrym 
stanie na ko­
łach 30 do 45 
koni nie drogo. 
Szczegółowe o- 
pisy i oferty 
spiesznie wy­
słać. Często, 
chowa Nadrze. 
czna 62. Oło 
wacki.

2751 a.
^ Sprzedażą ^

WIĘKSZA ka­
taryna do gra­
nia na ulicy !ub 
karuzeli w do­
brym stanie ta­
nio do sprzeda­
nia. Zgłoszenia: 
Katowice, ulica 
Krótka 3, I p 
na prawo.

2737 a.
MOTOCYKL

Ind-jan 15-konny 
z wózkiem no­
wy typ, zaraz 
do Sprzedania. 
Sosnowiec, Mo- 
drzejowska 39, 
Mazurkiewicz.

2745 a.

(Pokoje
umeblowane W

POKÓJ umebl. 
dla 1—2 osób do 
wynajęcia, ul. 
Kordeckiego 7. 

I p. (lewo).
2748 a.

f pienuŁg ^ fSZ)
ufcnAi Niv VmmbmómiwWSPÓLNIK 

2000 — 4000 zł. 
potrzebny do 
dobrego intere­
su ewent. po­
życzka na do­
bry procent. — 
Łaskawe zgło­
szenia do admi­
nistracji w Ka­
towicach dla 
„Z. K.“

(
JEokaia X 
handlowa w

PIEKARNIA do
odstąpienia. 

Wiadomości u- 
dziela Lidowski 
Mysłowice, ul 
Modrzejowska 
nr. 2 a.

PROFESOR
gimnazjum, żo­
naty, poszukuje 
w Król. Hucie, 
lub Katowicach 
2—3 pokojowe­
go mieszkania 
od września. — 
Czynsz zapłacę 
zgóry. Zgłosze­
nia do Polonji 
Król. Huta pod 

„Profesor“.
2743 a.

CEE)
Skarszewy, Po­
morze, blisko 
wybrzeża- mor­
skiego, Gdań­
ska. ładna, zdro 
wa miejsco­
wość. 40 -umebl. 
pokoi. Dziennie 

5—8 zł. Zgłosz.
Skarszewy,

Jackowski.
2738 a.

Unieważniam
zgubioną ksią­
żeczkę wojsko­

wą. zniż­
kową legityma-jmemi 
oję kolejową i 
inne papiery na 
nazwisko Bed­
narczyk Fran­
ciszek. Dziećko- 
wice, powiat 
Pszczyna.

2719 a.
ZGUBIONO

książeczkę sta­
nu służby oficer 
skiej por. rez. 
Ant. Schmidta.

wystawioną 
przez P. K. U.

Krzemieniec, 
którą się unie­
ważnia 2740 a.

ZGUBIŁEM
portfel z wszel 
kiemi dokumen­
tami i książecz- 
kę wojskową 
na nazwisko 
Brylczaik Mi­
chał, Katowice. 
Papiery i ksią­
żeczkę wojsko­
wą imleważ- 
niam. 2747 a.

NIE ŻAŁUJCIE 
10 gr. na KO­
RESPONDEN­

CJĘ! Wszyscy 
czytelnicy be* 
Wyjątku powin­
ni zwrócić się 
do nas o wy­
słanie bezpłat­
nego Ilustrowa­
nego cennika 
(przeszło 100 
Hustracyj) naj­
nowszych wy­
nalazków i 
przedmiotów 

niezbędnych dla 
każdego 1 rodzi 
ny. Między in- 

przedmlo- 
iam-i polecamy 
RADIO, apara­
ty I części, ma­
szyny do szy­
cia, ROWERY* 
eufony. Nas« 
cennik służ# 
każdemu jedni« 
cześnie jako pC 
ladmiik. Towary 
sprzedajemy na 

najdogodniej­
szych waruia 
kach na długo­
terminowe spła­
ty nie wyłącza­
jąc prowizji. 
Zwracać się do 
firmy M. OKOff 

Warszawa, 
Zielna 11, tele­
fon 121-66.

SKRADZIONA
kartę cyrkula- 
cyjną, książecz­
kę wojskową i 
dowód osobisty 
z kolei unieważ 
niam. Jan Miem 
Czok. W. Chełm 

2739 a.
Unieważnia się
książeczkę sta­
nu służby ofi­
cerskiej opiewa 
jącej na nazwi­
sko Jan Broni­
sław Janowski, 

podporucznik „Polonia1

PAMIĘTAĆ na­
leży, że katar 
kiszek, biegun­
ki, uporczywe 

rozwolnienia 
leczy Mutabor- 
Rawśkl. Apteka 
Magistra Raw­
skiego, War­
szawa. 2015 a.

rezerwy.

UWAGA! Pro- 
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginał- 
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy.

Sp.

/ IWyd. z o. o.

B92C



Str. 10. „POLONIA

Fabryka maszyn i odlewnia w Mało- 
polsce poszukuje

KIEROWNIKA
TECHNICZNEGO

(najchętniej z kapitałem 30 - 50 tys. złotych) 
inżyniera mechanika lub o równorzędnych 
studjach.

Specjaliści w budowie traków i odle­
wnictwie mają pierwszeństwo.

Zgłoszenia pod 1. 8 do administracji 
„Polonji“.

polsko-niemieckie, tylko biegłe siły bit; 
rowe, poszukiwane od natychmiast.

Zgłoszenia osobiste między godz. 
8 -1 i 3—6 do fjrmy

„CARBOCHEM1A“
Katowice, ul PK®Sapców 5.

Ogłoszenie.
Dyrekcja Kolei Państwowych zamierza 

wynająć w Katowicach 10 do 12 pokoi wraz 
z przynależnemi ubikacjami odpowiedniemi 
dla umieszczenia biur kolejowych. Celem otrzy­
mania bliższych informacji zechcą intereso­
wani zgłosić się do 15 lipca br. w biurze 
Dyrekcji Kolei Państwowych w Katowicach 
na III piętrze pokój Nr. 301. Oferty, w któ­
rych winny być umieszczone szkice ubikacji 
oraz warunki dzierżawy, należy w zapieczęto­
wanych kopertach z napisem „Oferta na wy­
dzierżawienie ubikacji biurowych dla Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Katowicach“ składać 
do skrzynki ofertowej w westibulu Dyr. Kolei 
Państw, do dnia 20 lipca br. do godz. 10 rano.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 11 rano w pokoju Nr. 301 
przyczem mogą być obecni oferenci lub ich 
zastępcy.
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Restauracja Schastok
Świętochłowice, Ki. Bytomska 8.

Od 7-go lipca br. 
codziennie

-fKonceri-
iDobtt kuchnia Znakomite koukl 

Solidne ceny.

ÜTajlepsæy dla pramd^inie^o 6udymu Bnzarsuftximwftň czenDoni|<ň farup? Jplfo ro paczfiatfi. ni^dii iużnol 
łlflmamn, 3££euta>is>ic.<s aal. 3-é® J®ïo|œ 17.

W tut. rejestrze spółdzielni Nr. 52, wpisano 
w dniu dzisiejszym — Spółdzielnia foudowla- 
no-mieszkanlowa — „Śląski Dworek“ Spółdz. 
zap. z ogr. odp. w Mysłowicach Góm, Śląsk. 
Zadaniem względnie przedmiotem spółdzielni 
jest:

a) dostarczenie swoim członkom dogodnych 
mieszkań dla posiadania własnego dachu 
nad głową, oraz popieranie działalności 
innych spółdzielni.

b) prowdzenie wytworni materiałów budo­
wlanych (cegły, dachówki, wapna itd.),

c) nabywanie poręb leśnych i wyrób bu­
dulca,

d) zakup wszelkich materiałów w zakres 
budownictwa wchodzących i dostarcza­
nie ich członkom spółdzielni, oraz sprze­
daż osobom trzeciem w miarę zaspoko­
jenia najpilniejszych potrzeb członków 
spółdzielni,

e) wykonywanie całych budowli,
i) prowadzenie na poczet swych członków 

rozmaitych spółdzielni. Jeden udział wy­
nosi 500 złotych. Prezesem spółdzielni 
jest Wilhelm Franciszek Święty, zaś se­
kretarzem i skarbnikiem Jan Porc, obaj 
z Mysłowic. Spółdzielnia opiera się na 
statucie z dnia 22 kwietnia 1927 r. Zarząd 
składa się z dwóch członków. Ogłoszenia 
umieszcza się w gaztach .Polska Zacho­
dnia“, .Polonia” i „Mysio witzer Anzei­
ger“. Ozas trwania Jest nieograniczony. 
Rok czynności kończy się z rokiem kalen­
darzowym. Zarząd podpisuje w ten spo­
sób, że przynajmniej 'dwóch członków 
kładzie pod firmą spółdzielni swe na­
zwiska.

Mysłowice, dn. 30 cerwca 1927 r.
Sad Powiatowy.

Urząd Skarbowy W
w Katowicach.

L. 2746/27
EDYKT LICYTACYJNY

Urząd Skarbowy II podaje do wiadomości, 
że w celu ściągnięcia od firmy „FINK I SKA“ 
Spółka Akcyjna dla Przemysłu Naftowego w 
Ligocie zaległości podatkowych odbędzie się 
ponowna publiczna sprzedaż zajętych rucho­
mości, a mianowicie:

5.000 kg oleju gazowego, 6.000 kg benzyny, 
8.000 kg oleju 4/5,50, 10.000 kg oleju maszyno­
wego 5—6, 14.000 kg oleju maszynowego, 2 
cysterny, 1 szafa pieniężna, 3 maszyny do pi­
sania, 2 garnitury klubowe, 1 biurko.

Do przedsięwzięcia tej publicznej sprzeda­
ży ustanawia się dzień 13 lipca 1927 r. o go­
dzinie 11-tej miejsce zajęcia.

Dłużnikowi wolno wykupić zajęte rucho­
mości przedi terminem licytacyjnym przez ui­
szczenie w Kasie Skarbowej w Katowicach 
całej nąlcżytości i narosłych kosztów egzeku­
cyjnych. . !

Katowice, dnia 4 lipca 1927 r.
Naczelnik Urzędu Skarbowego II.

W piątek, dnia 8-go lipca br. o godz. 10-tej 
przedpoł. będę sprzedawał w Król. Hucie przy 
ul, Gimnazjalnej nr. 18 w restauracji pod 
„Dzwonym“ w zarezerwowanej izbie, udział 
handlowy w wysokości 25.000 zł. najwięcej 
dającemu za gotówkę. — Bliższe szczegóły 
ogłoszę przy licytacji.

Płonka, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy
Nieruchomość, położona w Roździeniu 

i w chwili uczynienia wzmianki o przetar­
gu, zapisana w księdze gruntowej Roź- 
dzień tom XII. wykaz L. 491 — podwó­
rze z budynkami przy ulicy Polnej, o po­
wierzchni 6,42 arów, 2328 marek 'złotych 
wartości użytkowej budynków — matry- 
kuła art. 502, Nr. katastru budynkowego 
384 na imię Jana Kozła i żony jego Wikto 
rji Kozioł z domu Halena w Roździeniu, 
po połowie i to do połowy, należącej Wik­
torii Kozioł z domu Halena zostanie dnia 
29 września 1927 r. o godz. 10, wystawio­
ną na przetarg w niżej oznaczonym Są­
dzie, pokój nr. 29.

Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze wieczystej dnia 16 grudnia 1926 r.

Mysłowice, dnia 1 lipca 1927 r.
SAD POWIATOWY.

deklamacje, przemówienia, 
pieśni po tanich cenach

poleca

Księgarń!®!
Sp. Wÿd. & jsylmjfcu.

ny „sarong“ otulał jej nogi i biodra, podtrzymywany górą 
przez pasek, zdobny srebrnemi blaszkami, oraz dużą klamrą 
błyszczącą. Na górną część ciała miała narzucony barwny 
kaftan, zwany wśród krajowców „kabaja“. Kabaja była spięta 
na piersiach broszą z jakiemś tandetnem zwierciadełkiem.

Dziewczyna stała twarzą zwrócona w stronę zabudowań 
kolonji, zapatrzona w niewyraźne kontury bungalowu, maja­
czącego w górze, w oddali, ale pomimo wszystko słuchała u- 
ważnie, co mówił do niej młodzieniec, siedzący w kucki u stóp 
palmy sąsiedniej.

A młodzieniec mówił właśnie z zapałem:
— Już nie długo, może cztery, może pięć odmian mie­

siąca i zaproszę przyjaciół, by mi dom stawiać pomogli. Kiedy 
zaś dach bambusowy okryje ściany mej chaty, wezmę cię za 
żonę. Nie będziesz już wówczas chodziła do pracy w kolonji. 
Nie będziesz służyła Holendrowi. Swemi pracowitemi rękami 
będziesz uprawiać sawa, z którego ryż my dwoje tylko spo­
żywać będziemy. My dwoje i dzieci nasze w przyszłości. 
Dlatego właśnie krążę teraz od sioła do sioła i sprzedaję pieśń 
moją tym, którzy chcą słuchać. Dlatego, aby później mieć 
pola własnego kawałek i nie być sługą niczyim. Tija, pomyśl 
tylko, cztery lub pięć odmian srebrnego miesiąca i przyjdzie 
noc taka jak dzisiaj, noc godów naszych weselnych, zamówię 
wajang aż z Batawji, nie taki, jak ten, który dziś widzieliśmy.

Tu młodzian zrobił gest. pogardliwy i wskazał na wioskę 
u stóp leżącą, skąd dobiegała wrzawa, śmiechy lub naprze- 
mian smętne, monotonne lecz pomimoto miłe dźwięki dużego 
gamelanu.

— Zleci czas szybko i przyjdzie owa noc, najpiękniejsza 
w życiu, najszczęśliwsza...

— Najszczęśliwsza! — powtórzyła dziewczyna fonem tak 
dziwnym i mało entuzjazmu zdradzającym, że młodzieniec 
zmartwiał z przerażenia i z trudem zdołał wykrztusić:

— Tija! Co tpbie dziewczyno?
— Smutek, żal... Żal do ludzi... do świata... do wszyst­

kich... Ot, co mi! — odparła bezdźwięcznie, a widząc jego 
nieme zdziwienie przeszła błyskawicznie w nastrój biegunowo 
przeciwny i zaczęła mówić szybko, gorączkowo, z podniece­
niem, zdradzającem dobitnie ogromne wzburzenie we­
wnętrzne:

— Najszczęśliwsza noc, mówisz... Ha, ha, ha! Chata ma­
leńka, którą wiatr silniejszy obali, rozwieje... Dach dziurawy 
i mata trzcinowa na ziemi, naszem łożem... To wszystko... To 
twoje szczęście, ale nie moje. Słuchaj, Pulo! Nie wiem, kto 
moi rodzice, skąd pochodzę... Ten łańcuszek na szyi to jedyna 
po ojcu i matce pamiątka... Od dziecka pracuję... najpierw 
brodziłam w mokradłach ryżowych, abv się wysłużyć tym, co 
mnie przygarnęli z litości... Teraz pracuję przy krzewach ka­
wowych Holendra, potem fobie wysługiwać się będę za to,
żeś mnie żoną swoją uczynił. Potem pn dzieci i starość.,
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Modne kolorowe szaliki tak estetyczne można
uprać w domu.

LjJTSir
pierze delikatne tkaniny.

02^81071^426284898^^5883601035


